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nsywa arkosatrwa 
Wojska ·demokratyczne 
za!olcq . Koryntu. Sofulis 

wzięły 
roku~·e 

szturm.em szereg 
z Turcjq o poiąoc 

miast nad 
wojskowq 

RZ'iM, PAP. Radiostacja Wolnej Grecji do starc11enie tej pomocy odstąpienia Tracji za
nosi, że ofensywa ar111ii demokrotycznej na wy chodniej oraz wyspy Lemnos. Poza tym rząd 
brzeźadt zatoki korynckiej rozwija się pomyśl turecki domaga się nowej pożyczki amerykań
flie. Oddziały demokratyczne po zdobyciu skie.i. 
m·il"irl Arachov.a. gdzie wzięto licznych jeń- "' * 
ców, rozpoczęły atak na miejscowość Platanas. * . . 
Miejscowości Achładochori i Arsolaki został'! I BE~GRAD, ~AP. - W '.11-ram~ ogło~zono 
711obvle szturn1em. komumkat oflcJalny si.w1erdza_Jący, ze w 

N · p lo onezie oddziały armii demokra- dniach 12 i 15 3tycznia wojska. rządu ateńskie 
tvcz~rnj eza~tclkowały stanowisko wojsk at3ń- go na~uszy_ly 5-k~o~nie granicę albańską. _Dwu-
skidi wzdłuż drogi Agrini-0n-Patras. krotme m!ały m1eJSCe przeloty samolotow a-

teńskicb 'nad terytorium albanskim, a trzy
krotnie artyleria wojsk atenskich otwier.ała 
ogień na albańskie posterunki graniczne. 

* * * LONDYN, PAP Agencja Reutera donos.i, że 
odwołana została ewakuacja dwóch eskadr 
samolotów brytyjskich stacjonowanych w po
bliżu Aten. Eskadry brytyjskie miały opuś
cić Grecję w przyszłym tygodniu. Przyczyny 
odwołania ewakuacji nie zostały podane. 
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W Tesalii wojska demokratyczne odparły ·----------------------------------

ataki oddziałów ateńskich w rejonie Mauzakl. po Isk a de Ie g a· c 1· a rząd o w a ,· W Macedonii wojska demokratyczni; z:lo-
bvly miejscowość Pedino-Kilkis. W czasie 
w°'alk zniszczono 13 ateńskich samochodów 
ciężarowych i 2 c~łgi. • złożyła wieniec w mauzo 1eum Lenina 

* PARYŻ, PAP. Agencja EAM-Presse donosi MOSKWA PAP. - W 24 rocznicę śmierc:i Delegacji towarzyszył ambasadoT R. P. w 
7. Aten, że w czasie· dyskusji w parlamencie Lenina . . przypadającą na dzie11 21 stycznia, Moskwie Naszkowski, ze strony radzieckiej 
nad sytuacją wytworzoną po ostatnio::h su'.cce: polska delega-::ja rządowa z premierem Cyran obecni byli ambasador ZSRR w Polsce Lebie
Si.!Ch armii demokratycznej na Peloponezie i koiewiczem na czclP, złożyła wieniec o pol- diew oraz szef protokółu dyplomatycznego Mi 
w GreCJi środk-0-v.:ej, jeden z przywó~c?w mo- skich barwach na:odowych w mauzol~um nisterstwa Spraw Zagrankznych ZSRR Mo-
narchistów greckich Papandreu osw1adczył: Lenina. łoczkow. 
,,Nie możemy dalej ukrywać. prawdy. Nii: ~a- ------------·---------------------------------

r1 i:!:~E::.tw::~:·~.=\:'~,~~ci~: Manifesłacie chłopów ran uskich 
PARYŻ, PAP.-' Grecka agencja demokra- - I I d I BI 

~ - czua Elefiei·i Ellada donosi, Ż€ w AnkaHe Pf Z8Cf an Y U 8W anom ayera oma - chumana 
foczą się rokowania w sprawie ewentualn~o PARYŻ PAP. Krajowa federacja rolników, protestu przeciw planom Mayera I Schumana. 
d ur.ta:rczenia pomocy wojskowe.j przez TurcJę I wchodząca. . w skład g. eneralne.j konfedera- .N.a 1 lutego przswldzi~no zebrania związ
grc;)kim wojskom faszystowskim, •walczącym cji rolniczej CGA organizuje 2 lutego na łe- kow zawodowych, na ktorych delegaci przed 
przeciwko oddziałom generała l\lar~sa. r~ie całej Fran~ji masowe ma~iiestacje <:hło- s~awią konkret.ne. wyp~dki niemożności płace-

Rząd turecki domaga się wzam1an za do- pow. Manlfestaqe te odbędą się pod ha5łem ma nadzwycza1nei damny przez drobnych 101 

WALLACE 

ników. Następnego dnia wszyscy chłopi zbio
rą się w miastach kantonalnych dla uchwale
nia protestacyjnych rezolucji i wyłonienia de
lega·cji, które udadzą się dO" prefektów Fede
racj.a zwróciła si'ę · również do wszystkich swo: 
ich członków o wypełnienie kwestionariuszy, 
które zostaną . następnie przedłożone rządowi' 
Należy przypomnieć, że w dniach · 26 i 27 

stycznia odbędzie się w Paryżu krajowa kon
ferencja chłopów partii komunistycznej na 
której zapadną decyzje, .protestujące przeciw 
planowi Mayera. 

Niezadowolenie chłopów, robotników i in
nych przedstawicieli klas średnich, wywołane 
nowymi podatkami, obciążającymi ich niewspół 
miernie w stosunku do wielkich przemysłow
ców i kupców jest tak znaczne, że znalazło 
potwierdzenie nawet w skrajnie reakcyj;nej 
„Aurore'. 

Sojusz 
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W kilku wierszach 
Premier kanadyjski Mackenzie King oświad 

czył, że rezygnuje z kierownictwa partii libe
ralnej, nie wyznaczając swego następcy. De 

Prasie brytyjskiej podrzucono oslalnio nie gając w zbyt -0dlegla przes.zlość, przypomina- uza.sa.dnić rozpętaną przeciwko nim naHon.kę. facto King opuścil swe stanowisko dopiero w 
by.iejaki żer s-ensacyjny. Oto - według twieT- my cho{'hy .słynny „Hot ZinowiP-wa", spre.paro- GłoĘny proces lipski, którego bohaterem sierpniu, kiedy :zbierze sie ziazd liberałów dla 
dzeń Iabryikamtów tego żeru - w bryt~j.s.kiej wa.ny w r„ 1924 pr~I"-' ,;zręcznych" funkcjona- (w pełnym tego sJo.wa 1Znaczeniu) stał się Jerzy wyboru nowego przywó~~. 
strefie o·kupacyjne j Ni·emie·c wykryto ipiekiel- riuszów pewnej instytucji, klóra odgrywa waż- Dymitrow ,dzi$iejszy premie.r bułgarski, wyka- • * * 
ny „s.nis·ek komunistyczny", którego celem ną, choć raczej ukrytą TOlę w 'p0<1Hyce angi~l- zał bez:podstawn-0ść oskaTżema: .stracono "' · · Vv czasie napadu Arabów na osiedle iy-miało być „storpedowanie planu Marshalla" za skiej. „List", podżegający robotników Wie1- wprawdzie „dla przykładu" jakiegoś młodego p-0mocą strajków i rozruchów, -0rganiz-0wanych kiej Brytanii Jl? gwałtownej rewolucji, uzna- Holendra, ale głównych os.Jrnrronych nawet dowskie Yechian w zachodniej Galilei dnia 
w Zagłębiu Ruhry, Nadren'i i Westfalii. „Spi.s- ny zo.;tał oficja.Inie w pcirę lat później jako sąd hitlerowsdd - pod nads.kiern opinii świa- 20 stycznia zostało zabitych_ 8 Żydów, zaś 12 
k-0wcy" byli tak nieostrożni, że wszvstkie swo- falsyf1ikat, w chwili o.publikowa.n.ia zrobił jed-1 to'.vej - musiał uniewinnić. odniosło rany. 
je zamiary i zamy·sły utrwalili w dokumencie n&k swoje: przycz}nił się do oibalenia ówczes- Oto dwa jaskrawe rpr.zykłady, udo'Wadnia- * * 
pod nazwą „Plan .M", a ten do1rnment, w spa- nego rządu labourzystów i objęcia wł<l:dzy jące, że kłamstwo - a w szczegó.Jności kłam- z Santiago de Chile donoszą, że na rzece 

„ 
sób równie szybki, jak taj-emniczy, doslał s ię przez pa•r l1ę konserwatywną. siwo połączone z prowokacją - ma bardzo 
do rąk wladz angie-Is.kich. Oczyw1śde, doku- I W r. 1933 fa-szyści niemieccy spa'1ili na roz-1 krótkie nogi i ż.e na tych nogach „sprytni" fa- Imperia w południowym Chile zatonął paro
me.nt ogłosz()Jlo, sokme.ntowano, wywołano kaz Goeringa gmach Reichstagu, ;p-0 czym winą b.ry•karnci sensa.cji poo!itycmych nie daJek-0 zaj- statek. Zginęło 100 osób, głównie kobiety i 
w.rzawę niebywałą - i cały świat, a ~własz:cza zrzucono na komunistów, aby w ten sposób dą. Bolesław Dudziński. dzieci, udające się z pielgrzymką religijną. 
Anglicy, widzą teraz dokładnie, czym groził ~ ·• -

ludzkości straszliwy „s·pisek komuni.styczny". Uroczysta akademi·a w w· arszaw·ie Całą tę „sensację polityczną" uszy·t-0 jednak 
w na.dmiemym pośpiechu, dlatego też wszyst
kie jej mwy rnzłażą się już przy pierw~ym 
ba.daniu. Dziwnym bowiem zbiegiem okoJicz- w 24-tą roczniCA śmierci Lenina . ności „s.pisek !komunistyczny" wykrvto akurat "'! 

, WARSZAWA PAP. - „Wiecznie już bę- nera11ny ItCZZ Kurył-0wie'l, prezydent ro. 6!. 
dzie serce Lenina bić .w piersi rewolucji". -- Wars.zawy Tołwiński. Wojsko Po•lskie repre-

w chwili, gdy ze stmny anglo·saskiej czynio
ne są usiłowania celem Tea.Jizacji podział1i 
Niemiec i utworzenia rządt1 zachodnio-niemiec
kiego we Frankfurcie, Wojskowi :zarządcy 
stref -zachodnich - gen. Clay i gen. R-0ber~son 
- tak ba:rdzo śpi-eszą się z tą robo>tą, że za
pomnieli, podobno, zapytać .swoje rządy o zg1J
d.ę oo do pewnyich szczegółów wyk001ywanego 
planu. Opi.nia demokr.Myc~na, :zarówno 
w Nie.mczech, jale po.za ioh gra.nicami, prze
ciwna jes-t - jak wiadom-0 - zamiarom po
dzialówym. Czy:t nie jest więc rzecz4 „wska
zaną" rzucić j-ej w oczy iPiaskiem wykrytego 
ad hoc „spisku k-0munistycznego", czyż nie 
jest „po.żyteczne" odw.rócić jej uwagę od 
E;praw :rea·lnych - złudą fantazji i sensacji po
liiycznych?... 

Lstnieje jeszcze inny współczynnik zastana
wiającego „zbiegu okoliczno·ści". Przez u.prze
mysł-Owione Ni·emcy Zachodnie przechodzi fal<1 
protestacyjnych strajków głodowych, wywoła
nych cięilką syuacją aprnwizacyjną tych tere
nów. 0d;powiedzia.1n-0ść za tę sytuację spada 
na z.airząd -0kupacyjnv, ik:tórv odd3ł s·pTawy 
żywnościowe w ręce żywi-0lów hitlerowski-ch. 
sabotujących celowo i rnzmvślnie dostawy do 
miast i ośrodków przemy;;łowych. Jakiż Jo 
prostv i wygodny s'oosób zrzucenia z siebie tej 
odpowiedzialnośd droqą wv.krvda „c:pisku ko
munistyczneqo" wśród -wvglodnialyd1 rnbolni· 
ków i górników!„. „Patrzcie! - mówią szczę
śliwi znalazcv „l'la'.nu. ·• - nie my' y v;in
ni, że robotnicy Zachod.nioh Niemier: strajkują, 
ło winni są komuniści, którzy straili in;;piru
ją, bo nie_ o qł-0dowe stra iki ,tu chodzi. le-::z 
o aniymar;;ha'lJowski-e strajki polityczne"„. 

Wydętej bzdU'T'y :z „Planem M" żaden czło
wiek roz.sądny nie może brać na serio. Nie 
bierze ie.i na serio nawet wielu z tych, którzy 
w spo5Ób wrzaskliwy i na1pai;tliwy omawi<iią 
tę „sensację" na łamach prasy brytyjskiej. Są 
pewne koła i o-środki polityczne, dla 'których 
każdv środek prowad.zącv do ich celów jest 
jednako dobry. I w tvch właśnie ośrodka.eh 
:rodzą się - w razie potrzeby - 1pomyllly rnz
maitvch iricków, m\inewrów i prow.Olkacji, jak 
np. fałs.z-0wanie dokumen•tów, faiscenizow.anie 
i.am.achów terro·ry&tvcznvch, fabrvkowan:e 
myJnych i podstępnych informacji itd. i-bp. 

Histori.a po•lityki i dyplomacji może dostar
czyć wiei n przykładów tego .rodz;i ju. Nie sie-
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W piątek dn. 23 stycznia PREMIERA 
Filmu Produkcji Amerykańskiej. 

Jsfotnie na ho·n'zonc.i e ukazały sięi róż
noJrnlorowe sygnały, podawane z samo
lot·u. Radosne podniecenie ogarnęło wszy 
stkkh ·bez wyją.t'ku ~,dekgartów". Petro
nesc.u rozporządzał się energicznie, WY

Te słowa z wiersza MajakowskŁego, wid- zentowa'Ji geneTałowie: Szarecki i Zawadzoki. 
nieją na czerwo;nym tle, nad popiersiem Le- Byli również obocni: sekretarz ambasady ZSRR 
nina'. ustawio.nytn na . p-0. dium. CŻytają je w j J<!'kowlew i pr.zedstawiciel-e amba-sad państw 
o>l:up1emu tysiące ludzi pTZY'bylych na ur.o-czy- dem-0kracji ludowej. 
stą akademię w 24-tą rocznicę śmierci Leni- Akademię za.gaił prezl*; zarządu głównego 
na · Towarzystwa Przyjaź;ni Polsko - Radzieckiej, 

Na akademię zorganizowaną przez Towa- min. Świątkowski. 
rzys-two Przyjaź.ini Po!Sko - Radzieckiej przy- Głębo:ki r-efera1 o Wło·d:z·unierzu Leninie 
byli: wicemansza.J:ek Sejmu Barcik-0wski. wi- wygłosił sekretarz KCZZ Władysław Sokorski. 
repremier K~rzy~, ministrowie: świątkows;:ci, I Wskazując wielkość Lenina, mówca przyto
Sk:rzeszewsk1, ~usmek, Kaczorowski, Dybow- czyt słowa, jakimi centralny komitet partii bol 
ski, Rzym-0wsik1, pod.sekretarz staJlJU w prezy- szewiików powiadamiał naród o śmierci Leni
dium Rady Ministrów - Berman, sekre.tarz ge. na: „Nigdy jeszcze od śmierci MDiksa dzieje 

Cenniki za . usługi krawieckie 
Zarządzen!e Ministra Przemysłu i Handlu 

WARSZAWA PAP. - Biuro Cen Minister·.1 Podstawa do zaliczenia pracowni krawiec
~t"."a _Przemysłu 1. Handlu pod.aje ~o. wiadomo- kich do jednej z 4-ch kategorii jest: wiel
sc1, ze ukazało się Z<B'ządzerue mimstra Prze- kość pracowni, ilość zatrudnionych pracowni. 
myshi. i Handlu. z ~n. 20 stycznia b~„ któ~e ków, ich kwalifikacje, miejsce położenia oraz 
nonnu1e zag~dmeme usług w zakresie rzem o urządzenie pracowni, 
sła k-rawleck1ego. Zarządy cechów w terminie 5-dniowym od 

Zarządzenie to zaleca komisjom cenniko
wym ustalenie cen maksymalnych na poszcze
gólne usługi krawieckie krawców męsk'ch 
i damskich. 

Pracownie krawieckie zostały podzielone 
na cztery kategorie, a mianowicie: pracownie 
kate9orli specjalnej, 'kategorii I-ej, · kategorii 
li-ej i kategOTii III-ej. 

W ciągu 7 dni od dnia wejście w ży-:ie ni
niejszego zarządzenia cechy krawców przed
łożą w trzech egzemplarzach właściwym refe
ratom przemysłowo-handlowym starostwa lub 
wydziałom przemysłow-0-ha:ndlowym w zarzą 
dach miejskich miast wydzielonych do za
twierCizenia spisy znajdujących się na ich 
terenie działania pracowni krawiec.kich z wnio 
skiem o zaliczenie ich do jednej z wyżej wy
mienionych kategorii. 

Wyżej wymienione władze winny w termi
nie 5-dniowym ustalić zaliczenie pracowni kra 
wieckich do odpowiednich kategorii po wysłu 
chanii.J opinii m.ieiscowego cechu krawców. 

dnia otrzymani<!. ustalenia zakwalifikowania 
prao::owni krawiec::Cich, zawiadamiają poszczegól 
ne pracownie na. piśmie za potwierdzeniem 
odbioru, do jakiej kategorii zostały one zasze 
regowane przy równoczesnym pouczeniu o 
treści niniejszego zarządzenia. 

Dalsze przepis'( tego zarządzenia zastana 
podane w następnym komunikacie Biura Cen. 

Podział Libii 
między Anglię i USA 

Dnia 20 stycznia 1948 r. zmarł 

ś. t p 

H.AZIHIERZ STACHERE1' 
Długoletni pracownik PZPW Nr 1 

W Zmarłym tracimy cenionego i wartościowego pracownika. 
518-g DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 

wielkiego wyzwo/etlczego ruchu proletariackie 
go nie wysunęły takiej tytanicznej postaci, 
iak nasz zmarły wódz, naur:zyciel, przyjaciel. 
Wszystko, co w proletDiiacie jest wielkiego· i 
bohaterskiego -'- nieustn1szony umysł, żelaz· 
nu, nieugięta, stanowcza, wszystko przezwy
ciężająca wola, święta nienawiść do niewoli 
i ucisku, rewolucyjny zapcrl, który góry po
rusza z poscrd, i bezgranicMcr wiara w siły 
twórcze mas, niezwykły genius.z organizcrcyj
ny - wszystko to znalazło wspaniale ucieleś
nienie w Leninie, którego imię stało się sym
bolem naszego świata od wschodu do zacho
du, od południa do północy." 

Na ntarąinesie ...,..__ 
Anglosaska równość 
Argumenty B.B.C. ·w świetle prawdy 
Wielka Brytania zawarła ostatnio pakt Pl:l.Y· 

jaźni I wzajemnej pomocy z Jr.akiem, państwem 
arabskim, liczącym około 4 milionów miesz
kańców i będącym jednym z poważniejszych 
producentów nafty oraz, co rw.jwainief:u~, O!ł 
1932 rzekomo niepodległym. 

Radio brytyjskie po prostu nachwalić się 
nie możę jak I demokratyczny, wzorowy i szla
chetny jest len układ, gwarantujący obu stro
nom równe prawa. 

, ,NiedowiDikl, nie bardzo ufający propagan
dzie B.B.C. i wą/piący w demokratyzm Bevina, 
z zakłopotaniem drapać się będą w głowę, gdy. 
zapoznajq się z tym pięknym dokumentem. 

Bo cóż. Układ przyjażnJ przewiduje wpraw· 
dz.ie, że A!lglia ma wyłączne prawo do eks· 
ploatacji złóż naftowych w Iraku. Ale w za
mian za to otrzymuje Irak prawo wiercenia 
szybów naftowych w Anglii. Coprawda, jak 
iwiat światem, nie wydobyto w Anglii ani jed· 
nej tony nafty, ani Aarbowie iraccy nie majq 
potrzebnych kapitałów dla organizacji wier
ceń, ale chyba nikt sprawiedliwy winić za to 
nie będzie ani Wielkiej Brytanii, ani jej poli
tyki zagranicznej, ani B.B.C. A GRUNT - TO 
RóWNOSC. 

Układ przyjaźni i wzajemnej pcmocy prze„ 
widuje również, że angielska misja, kiernjqca 
do tej pory armią „niepodległego'' Iraku, w
staje' zlikwidowana. W jej miejsce powstaje 
wspólna, iracko-brytyjska rada wojskowa, któ
ra będzie dowodzi/a armią Iraku. Wśród człon
ków rady Aglicy stanowić będą fed'Y'llie.„ 50 
1,'rocent. Pozost~Ii będą obywatelami Iraku 
1 prawdopodobnie prawomyślnymi muzułmana
mi ! któż. jest temu winien, że brak wyksztal! cenia wo1skowego nie pozwoli im dowodzić. 

Ale -· nieprawdaż - czy la równość, obja
wiająca się w ultrademokratycznej formie pa
rytetu, nie je!t wzruszającym dowodem wzriio· 
slo.§ci zasad polityki p. Bevina? L. 

J.ed.en z prz1nbyły1clh p.ifotów c:łiwyc;i'ł kow zwrócił się również do Ba·chmietie
Peil'onescu z.a ręce. Twarz Niemca wy- wa: 

l' •. ·l'a'ł w .Poibliżu. Na kil'ka s.elmnd w 
krzakadt mi•gne,1lY cie1nie i rozle·gła się 
p.rowa<l~10,na &ze;pt1c.m ro1z.mo·wa niemiec
ka. Za iseku.ndę z krzaków wył-oniły się 
trzy postacie, wbrane w lotnicze kombi
nezony. Petr.onescu wyiprostował się i 

krzywiła się w gryrnasje bó1u. Dmgi Pilo.t Witaim, towarzysz.u kapitanie. Tow. 
cihwyicH go z. tył1u ~ bły:skawicz,'.1ym ru-, Z.orin d:z~ę'kuj.e w~m za pierwszorzędue 
chem wyrzu.c1ł z 1nesz~·ni kur1fki r·ewol· wyikoname zadania. Jak zd1rowiie, kaipń
wer. Trzeci natomiast gł-0·śno ·.zawołał. dio tanie? 
zniemchomia]ych „d·elega•tów": 

- Stać! Ani 'kro®u! 
- Co to znaczy? - ww-0łał Pe·trone

scu. Ale nie doistał 00ipowied2i~ jeden z 
t-rzymają.cycih g-0 lotników. ni,e WY'JJIU'SZ
cz.a;iąc Niemca, łewą ręką przeciął swu
ry, którymi był zwiaza,ny Ba·chmietiew. 
.T ednoc.ze,śnie pilot z,dją.ł oknlairy i hełlm. 
RozsZJernone z,e zdziwi.ein.ia oczy Ba1c:h
mietiewa wirzały d:obrz.e mu zna1}omą 
twarz Tu,wwa. Tu1zow szerOlko się uś
miechat 

- ~ard~o dolborz,e .-. ~wawo i wesoło 
od1pow1ed:z1ał Ba1cl11111ae·t.iew. - Ale eo z 
Leontiewem? 

- Leontiew z.naoidrufo się Juz w Mos
kv.'lie. - rzekł p•ułilmw1nik Swirydo'W, ró 
wni0eż z,dejimując hełm. - Ws.zys.fk10 w 
w rządku. 

I bu z.e skrzyWionyich ust Pefronesoo 
p.adlło pytanie, WYJPOwlie0oz1ia,ne pełnym 
wściekfości sz·eip.tem: 

- Leontiew w Mos.kwie? A wy kim 
jesteście? - zwrócił sięi związany JUZ 
szpie,g ·do domniema.ne,go ,,.inży1I1iera". 

da,jąc rozkazy: 

- Towarzyszu Tuzoiw! - zawołał 
cieszony Bachmi.etiew. - Skąd wy 
się wzięiltlś·cie? 

u- - Ze mnie talki Leontiew, jak z ciebie 
tiu - Piefriow! - padła od\powied,ź. - A 

chciatbyś. ż~iby on był w Berlinfo? Nie o 
bawiau się, on je.szcze bę.cJ:zie w Berlinie.„ 

. po,dniósł rękęi d.o góry: 
- DO'brze! Zauważono nas. SzykuJą _ tteil tti.tler! - Nie ja ieden, t10warzy.sz111 kaip1if!ani1e! 

się ·clio lądowania. Wera. wy wszys,cy, - ttei'l r - ·od1powiedzieli mu ziodinie 1- odpowiedział wciąż uiśm:iecJrnięty Tu-
hiegnirJoie ina ~potka.nie. Wyląd,uje t'llż o-' przybyli lo·tni'CY. Jeden z nich zbliżył się ww. Jest ńu ze i~ną pułko·wn.ik -~wiry
hok. na tamteJ łące, Ja z.ostanę z pa.nem d.o Peitronescti i wycią1ga1ią·c doń rękę po- diow oraz tow. Cw1ertkow. Zdązyhsmy w 
inżynierem. wied1ział: ~'Ich grat1uliere! porę. Za ohwilę pr:zyibęidĄ ·tiu żołnierze, 

Nim „de·legaci'' zdążyli wykonać roz- - Da.nike sehr, tterr Pilot! aby ~skort-0wać „de1ega,rt!ów". 
kaz swego szef::i. ~:imokit istoti i_ ,,-y~ci-, I ~n nagl.e &tafo si~ coś ni-eocze.kiwane: Trzymają·CY Pe,trnne.s<c·u z.a r~e Cwiietr 

Związany·clłt .,,,dele.ga:fiów" ·tymcmseim 
iu1ż z<lą1ż.ono załaidować doi z1najd1ują'Cego 
się w wbll1im amta. Tyim rnrem nie>'ł'li.P·r.
kiem11 W'll'Wiadowi nie 'Po.wi0dł10 s·iA. 

U'ONTF.C 
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Niezałat"'7iona spra"W"a 

laczego Westf alćzycy nie wracają do kraju? 
Od wielu miesięcy prowadw.ne są roko-1 Cóż pi;;ze na too Lemat prof. Bernhard. któ- Należy mmać, że Polacy tutejsi są w tym sen-

w~nia pomiędzy_ rządem R P. a rządem bryty J· ry nie należał z pewnością d_o p~zyjadół na- sie dobne zorganizowani. Fakt kh egzysten
sk1m w sprawie powrotu do kraiu w1eloty- rodu polskiego? ·Oto parę wyiątkow: cji na obczyźnie, jako jedności narodowej, 
&ięcznej rzeszy robotnrKów i górników poi- „V./ NaJreni'i i Westfalii miesz1ka obocnie świadc;o;y właśn'.~ o o'fganizacji". 
skkh z Westfalii. Rząd brytyjski sprzeciwia ok. 200 tysięcy Pola.ków, są to przeważnie ro- Niemie<:ki prof€'Sor z epoki Wilhelma II, pi
się masowej repatriacji tych Polaków, mimo botn icy. Ta masa robo·tnicza pochodzi w więk- ~ząc o Polaikach w Westfalii. umiał się zdobyć 
kh gorą{:ej chęci powrotu do ojczyzny i wzię- szości z Poznań-..kiego i Pomorza (51 proc.). na sąd tn:eżwy i obiektywny, pod.kreśW kh 
cia udziału w odbudowie zniszczonego kraju . Prus WS<Ghodnich (24 proc.) oraz G. Śląska (9 niezachwi.aną polskość., mmal ich zdolności O'f

Wła·dzom okupacyjnym strefy brytyjskiej, for- proc.). Po!s.l;:a emig.racja jest tak zwarta 1 so- ganizacyjne. D-zisiaj - po 40 latach - dy-
6ujący'm pla.ny go-spodarczej odb1;dowy Nie- Hdarna ż~ dzielnice fabryczne w Gełsenkir- p.lomaci W. Brytanii, poz.ostający z Pohską 
miec, nie uśmiecha się perspektywa utraty kil- chen. Reckli.ngshaui;Pn, Heme, i Bochum czy- w stosunku sojusznkzym, odmawiają Po•ła.kom 
kudzie-s.ięciu tys'ęcy rąk mbc·czy<:h. co nastą- nią wrażenie, j.a.k gdyby mia-st po·lskich. Ich z Wesotftilii prawa do µols-kości, czyniąc z nich 
p!loby w zw[ąz.ku z rcpahiac1ą Polaków west- żvcie towarzys.ki e poza pracą stan-0wią zebra- n1 stąd ni 1ąd - „Niemców polskiego po
fa:lsk;ch. To je.st 'istotna przyczyna oporu nia, nadające cechę szczególną pols•kiemu ży- chodzenia"„. Dz'iwnymi metodami posługuj<', 
czynników brytyj~kich, przyC't.yna natury ego- ciu w Nadrenii i Westfa.!ii. Nigdzie Polacy nie się nieraz ludzie, którzy pod osl-0ną pięknych 
isty>CZnej i czysto kalkulacyjnej. nie mająca biorą ta,k licz·nego udzia·łu w towarzystwach i wzniosłych frazesów na po'kaz, myślą je.dy
nie WEpólnego ani 7. zu.sadami elementarnej I $piewaczych, gimn~stycn1ych, robot.nic:zych nie o własnych, bardzo przyzi-emnych i wl{ra-
sprawiedliwości, ani też z interesami na.rodu i oś·wiatowych, jak w Nadrenii i Westfa·J:i.„ chowanych interesach. B. D. 
i państw-0. polskiego. -------------·-----------..;.~---------------

Oficjwlnie - wysuwany jest przecież pre- I B • 1 t t • • d' • • 
~~~~~i:r:eng~osJ!fs:~r:d~!~S!Ii~~y~ ~~~~~~ I e y r a m w a J o w e n I e z r o z e I ą 
Pola:kami, le.cz „Niemcami polskiego pochodze- O • • d I d • E S ' ' k" 
nia" (1). A skoro tak, winni siedzieć w Niem- SW!a czen e prezy enta miasta tow. . tawms tego 
czech i p.rzykladać się gorliwie do odb.iJcwy 
niemieckiej „ojcz-,.zny". . W roku bieżącym nastąpiła k<>masacja Ko# I Mimo, że tramwaje są deficytowym przed 

w związku z tym niezwykłym odkryciem lei Eleklrycznej Łódzkiej i Łódzkiej Wąsko- siębiorstwem miejskim, Prezydent tow. Euge
etnograficz.nym, wychodząca we Francji „Gaze- torowej Elektrycznej Kolei Dojazdowej, które niusz Stawiński na ostatnim zebraniu MRN za 
t-0 Polska" przypomniała opinię uczonego nie- jednocześnie przeszły pod zarząd gminy mia- pewnił, że w roku bieżącym bilety tramwajo
mieckiego, prof. L. Bemhardu, ktÓ1:y }eszcze sla Łodzi. • we dla ludności prat:ującej naszego miasta de 
w roku 1907 wydal książkę pt. „Das polnische Tramwa_ie dotychczas nie osiągnęły samo- zdrożeją. Samorząd będ-zie czvnił wysiłki. aby 

wystarczalności i pracują ciągle deficyt<>wo innymi środkami wyrównać deficyt Tramwa-
Gemeinwesen im preussischen Staut" (,.Spo- z zadłużeniem 70 mil. zł. jów. 
łeczność polska w państwie pruskim"). Jeden Tym niemnie1 Zarząd Miejski przewiduje To zapewnienie Prezydenta powinno raz n11 
z rozdziałów tej książki poświęcony jest właś- nowe kredyty na rozbudowę sieci tramwajo- zawsze ukrócić „szeptaną propagandę'', :Ctóra 
~ie sprawie. '.~~obotników po>lskich w Nadrenii wej w dzielnicy robotniczej na Stokach - na kolportuje wciąż różne plotki na temat ood-
' w Wi;5UaJu · .. . . . . . . ten ce}. przeznaczooo 18 milionów zł. wyżki ceny biletów tramwajowych (m.z.) 

IJl':ł'l f.111111 t l'.Mlll 1 i11.1::1i11/tli'IHllll/ll„M•ll'.lc'l"~JlłllHJ'l''l"lt•ll'folt, ll~Ypau111H1.1:·bl·.l1l 'Mi.I :1.:1:·11.:111.11 I I• I 1•11:1 ,, 11 I 11.'I I 1 ·t ·M JIM, l11i•l1t,IJ,ldlil l1JIJlllll11tlllll1<1:11111111n1HMlllPIJllllM''lll li!l:lllil l' IHU11IJIMJllJ:l1'1 1111111111:11„ll11"1111''111111H t1M l. l1l'll 

• Słaby rozwój współzawodnicrwa pracy w PZPW Nr 4 
e Braki i osiągnięcia „Francuzów" 

Po. „Fra.ncuza.ch" pozostały już tyl_ko wsporo_- \cy zarabiaj.ą o kilkadziesiąt procent więcej, I znowu nasuwa się pytanie: co w kierunku 
n_ie;11Hl, ~ załoga m~ głowę zaip.rzątmętą powaz- niż uprrzednio.. podniesienia św;adomości robotników zrobiły 
meiszymi sprawa.mi. Na wzros·t wydajności pracy w.płynęło i to, kola PPR i PPS, co zrobiła organizacja zawo-

W PZPW Nr 4 (dawne zakłady Allart i Rou- że brygady remontowe naprawiają ma62yny dowa? 

Sti', 3. 

To i Owo 

Kwestia nerwów 
OBYWATEL A: '.__ Czytaleś, przyjacielu, źa 

w Stanach Zjednoczonych zabroniono wi'.ś~iet• 
lanie filmu dokumentarnego, przedstawrniące• 
go tragedię Lidie? 

OBYWATEL B: - Lidie? Tej wioski ~ze· 
skiej, tak okrutnie ,,spacyfikowanej" w czasie 
wojny przez gestapowców niemieckich? Nie 
roz::.miem„. 

OBYWATEL A: ·- Władze mnerykańslcie 
uznały ten film za zbyt „okrutny" dla publicz· 
naści USA. Publiczność ta - zdaniem władz 
- ma b. słabe nerwy i nie wytrzymuje żcd· 
nych „okrop~wści" ... 

OBYWATEL B: - Yankesi mają slabe ner• 
wy i nie wytrzymują okropności? Hm, hm„. 
Czekaj-no, a pamiętasz amerykański film 
„"V sidłach szantażu"? 

OBYWATEL A: Owszem. Bandyci i parę 
trupów. 

OBYWATEL B: „Zbieg z Sing-Sing"? 
OBYWATEL A: - Naturalnie. Gangste1zy 

i kilka morderstw. 
OBYWATEI, B: - A „W cieniu Chicago"? 
OBYWATEL A: - Oczywiście. Racketerzy, 

kindnaperzy, „łupież", grabież i szereg ·z.a
bójstw. . 

OBYWATEL B: - Nie pomnę już tytułów, 
ale,° zdaje się, że filmów bandyckich w Ame
ryce nie brakowało nigdy i nadal nie brakuje? 

OBYWATEL A: - Masz rację. 
OBYWATEL B: - Skoro tak, to dlaczego 

władze amerykańskie nie uwaza1ą za zbyt 
okrutne wyczerpujące nerwowo filmów z dre· 
szczvkiem a la Chicago czy a la Frf.lllkenstein? 

OBYWATEL A: - To, widzisz, zupełnie in·• 
na kwestia. Kry mi.nalne i sensacyjne filmY, 
amerykańskie, cokolwiekby o nich powiedzieć. 
zawsze ciul ciut gloryfikują bandytyzm i ma· 
kabrę a przeto „krzepią du.cha" dla potrzeb 
awanturniczo - wojennycl1, czeski zaś film 
o Lidicach potępia bandytyzm i sadyzm, pod· 
kapuje makabrę wojenną, apoteozuje pokój„. 
Dlatego leż zgadzam się, że wyświetlanie po
dobnych filmów mogłoby rzeczywiście zdener· 
wować publiczność amerykańską.„ 

OBYWATEL B: - Zdenerwować? 
OBYWATEL A: Naturalnie. Mogłoby 

osłabić nerwy Yankesów do tego stopnia, że 
gotowi byliby jeszcze pewnego dnia wystąpić 
„.przeciw planom Marshalla i praktykom Dul· 
lesa, przeciw robieniu z Grecji - Chicago, 
a z Schuhmachera - nowego Frankenstein.a„ . 

E. Tam. 
seau) w T. 1947 plan roczny wykonany został w llliedzielę, co przyczynia się. do znacznego Jeśli już mowa o minusach wspomnijmy 
w 108 procentach. Jakość produkowany.eh zmniejszenia postojów maszyn w ciągu dnia i o tym, że portiernia pracuje źle. Przez sze-
wyrobów była jak najlepsza. pracy. ro.ko otwarte wrota mo~na wejść i wyjść, Na ekranrich Eodz; 

Rok 1948 &tawia jedna.k przed kiewwnic- Plany poszczególnych oddziałów konstruo- a lllikt nie zapyta o prze.pustkę i nikt nie za-
twem zaikładów oraz przed załogą nowe zada- wane są w taki sposób, że nawzajem s.ię za- interesuje się nieznanym przybyszem, wcho A • d Ił 
nia. Plan na rok bieżqcy przewiduje urucho- zębiają, c-0 przyczyniło się do wyeliminowania dzącym na terytoTium fabryki. 
mienie w przędtalni dalszych 20.000 wrzecion. postojów organizacyjnych. Warto podkreślić, Kto za to ponosi odpowiedzialność? 

„ s wyw1a u 
zdemontowanych, wywiezionych i częściowo że cyikl produkcyjny w PZPW Nr 4 jes.t &kom- Kończąc, pragn:iemy podkreślić, że pomimo Film radzieckiej produkcji „As wywiad~" 
zdekompletowanych przez Niemców. n~ć płikowany, przechodzi przez szereg fa.z i trwa braków, niedociągnięć i błędów, kierownictwo należy do kategorii filmów sensacyjnych w 
czy•nny.ch lewiatanów winna wzrnsnąć z czte- 2 i pół do 3 miesięcy. i załoga fabryki m-0.ją na swym koncie poważ- lepszym znaczeniu tego słowa. Pierwszorzędna 
!re<:h do sześdu. Licz;ba zatrudnionych ma W celu przezwyciężenia braiku niektÓ'rych ne osiągnięcia. Osiągnięcia te, to pIZede skupiona i dobrze przemyślana gra poszczegól 
zwiększyć się z 1250 w chwili obecnej do 1600 rodzajów igieł czesamkowych postanowiono wszystkim wykonanie planu z nadwyżką, stały nych wykonawców, ostre zdjęcia, ciekawy, peł 
w grudniu. Produikcja w.eł.ny pranej w.inna wykorzystać igły o innych .rozmiarach. Osią- wzrost stopnia uruchomienia dobra ja·kość ny napięcia, aczkolwiek zlekka nieprawdopo· 
wzrosnąć d-0 6.128 tolll, pTOdukcja c;zesalni win- ga się to drogą luitowa:nia i·gi-eł z· innych· grze- produkcji. dobny w swoim zakończeniu, efektowny I 
:na osiągnąć w roiku 1948 2.155 ton, a prod:uk- bieni ,a nawet krótszych, niż prrzepisane. Nie wolno jednak spoczywać na laurach emocjonujący scenariusz - takie są niewąt· 
cja przędzy powinna wz.ros.nąć w roku bieżą- Pla•n małej racjonaHzacj.i na rok bieżący zeszłoro<:Zny<lh sukces-Ow. Trz.eba wid'Zlieć ni·e- pliwe zalety filmu. 

a cym dwudziestokrotnie w porównaniu z ro- Jet;t może niedostatecznie jeszcze. rozwin. ięty. ~ciągnięcia i braki w pracy swej, podjąć od- Zwarta struktura scenariusza, nieco odbie· 
... iem ubiegłym. Kierownictwo fabryki przewiduje Wlniejszenie w-0.żnie i energicnzie wa.lk:ę o ich usunięcie. ga od szablonu tak zwanych filmów szpiegow 

Pla.ny fahryki są śmiałe 1 powiedzmy to obsługi selfaktorów z siedmiu osób do sześciu. Trzeba przede wszystkim podjąć walkę 0 wzn10- skich, podkreślających przede wszystkim mo· 
' Skrzynka pom=łów świeci niestety pu·~k,m; żenie dU\Ccypliny pra.cy, obi'ąć w~zvs•k:ich moż- menty tematycznej oraz sytuacyjnej sensacji. otwarcie, niełatwe. Realizacja i<:h wymaga . . :- • . . -.' . "'' "."'=· 1- c 1 • wiele za:pału ze s-trony Z-O.logi i inwencji ze W1ellnm minusem fabryki 1est niski poziom !iwie' robotników i pracowników rm::hem współ- „As wywiadu" w swoim założeniu, a zwłasz· 

strony kierownictwa. ~yscypli_ny pra~y. . Na sorto~n.i r?~o,bnicy ml'.- zawodnictwa. Przejścfowe trudn-0ści su.rowco- cza, w finałowym akordzie, uwypukla szla· 
Wyda1·e się nam że te e.Jementy nie zosta- Ją ręce l s.zykuJą się do ode1sc1a JUz na 20 m1- we lub irme nie powinny wywoływać nastro- chetne podłoże ideowe filmu - najwyższe 

' nut przed rn.y-1z.dkiem" W niektó eh . ch J·ów biemości i dem-0bilizac3·i, przede w~zyst- poświęcenie się dla dobra ojczyzny. Ta idea ły 1·ei;zcrze w <:alei' 1nełni rozwinięte w PZPW . "" · · ry mny n • t 'l d i ł film · ' rawo .,,.. oddziała.eh przedstawia s·ę sytua · - · kim w kierownictwi1'! admi~i~trac1·1· fabryc~ne1· Jes mys ą przewo n ą ca ego u, JaSA Nr 4. · . . · . . 1• . . CJa me 0 wie- " ~· i efektownie ilustrującego pełne odwagi, nie· 
le lepteJ. Do sw1-0.domosc1 wielu rnbotniJków oraz wśród kiernwników partyjnych organiza- · k' h d Przede ws-zyrstkim tr.z·eba więc podkreślić 

nadzwyczaj slaby udział załogi fabryki we 
współzawodnictwie pracy. W pierwszym eta
pie współzawodnictw.a i.ndywi.dua•lnego PZPW 
N„ 4 udziału w ogc>le nie brały. W drugim 
etapie (grudniowym) stanęły do współzawod
nictwa 22 !r-Obotnice z tra:ech zawodów (niciar
:ó, cewiar!i i przeglądaaki). Sąd współza
wodnictwa przy-znal dziewięć nagród. Oz.nacz.a 

·to, że spośród 1250 To'botników fabryki brało 
udział we wspól:z.awodnictwie za.ledwie 1,6 
proc. -09ółu zatrudnionych, a spośród 22 współ
zawod-niJków 40 pr-0cent otnzymało nagrndy. 
Cyfry te wskazują, że w PZPW Nr 4 nie istnie
je współzawodnictwo pracy. 

Kierownictwo fabryki twierdzi, że w zasa
dzie ruchu współzawodnictwa rozszerzyć się 
nie da, że charakter pracy zawodowej sortowa
czy i niektórych innych zawodów nie pozwala 
na zorganizowanie wśród nich współzawodnic
twa. Jednak liczne · przykłady, chociażby 
z PZPW Nr 5 ,wiadczą o tym, że i tego rodza
ju współzawodnictwo rozwinąć jednak moż.na. 

Wydaje się nam przeto, że kierownictwo 
PZPW Nr 4 winno zmienić swoje zdanie w tej 
sprawie ,gdyi w chwili obecnej dalszy rozwój 
fabryki (podobnie ,jak i całego naszego prze
mysłu), uzależniony jest w dużym stopniu od 
tempa rozwoju współzawodniclwo pracy. , 
' W czasie naszej bytności w fabryce nie 
mieliśmy wprawdzie s.posobności szerszego za
poznania 6ię z praca organiza<:ji politycz-nyrb 
i zawodowych, ale jes1 rzeczą pewną, że za 
doty{'.hC'?:iH;owv stan WSllÓłzawodniel 1·• 0 

-

one w pierwszym rzędzie ponoszą odpowie
dziulność. 

Nator · ' jeśli Idzie o „mołq racjonaliza
cję': to w roku ubiegłym fabryka ma do zano
towania pewne osiągnięcia. W niedawno uru
cho~mionej niri"rni ob~łufJują niciarki bez po
moonic 400 wrzecion (w innych fabrykach po 
200), a rob-0·bni<:e nti cewiarkach krzyżowvrh 
i na dwojarka.eh obsługują po 20 lub 21 bęb
:nów (do1ychc-zaosowa norma Ul). Robotnice te 
P<> p.ra..ejściu d-0 ba.rdziej wvdajnych form pra-

nie dotarło jeszcze zrozumienie, że w swoi·e1· cji robotnic\ych. A wówczas fo1bryka ;noitrali samowite dzieje wywiadowcow radziec te po 
f b · .,,.. czas minionej wojny. 
a. Ty<:e trzeba pracować lepiej, a w każdym z·ająć pocz-e.sne miejs·ce w szeTegach C1Zoło- Szata zewnętrzne-dekoracyjna filmu miej· 

razie nie gorzej, niż za cza.sów panów Allart wych za.kładów przemysłu wełnianego. scami i'esi zbyt teatralna, Dźwięk jest względ 
i Rousseau. 
„„„„„„"!111111111111111111111111111111„iR;111111111111111194*"'„!lllllm!!ll!lll!ClmtlllllllBllllllll'llllllllll~~~-·..,,...~ik~t~~~r~~;:..~e;m~1~·e;s;~~~~~..::~ty i dobry. .~~~· 

Ostatnie dni Hitlera 
(ciąg dalsz"») 

W ozasie rozpac-zliwych, tragiC'1llly<:h wal'k 
na frontach, Hi~ler po•trafił oSpędz.ać ;;amo1fmi·e 
dłu.gie godz.iny, poświęcone ułożeniu fantasty
cznych plamów, dotyczącyc·h prz.ebudoawain.i.a 
Beirlina o-raz liJ1JIJ.ych, więks.-zych mia.st niemiec
kich, Działo się to w czasie, gdy prawie wszy
sit'k.ie mias•ta leżały iuż w gruzach i mogła być 
m-0wa nie o rozbudo·wie, lee-z tylko o odbudo
wie ... 

Niektórzy uważaili te n.i-em dziwne, po· 
wiedz.my deli>ka.tnie „nawyki" oraz „7.alntere
sowa•nia" Hitle·ra za słabostlci „wielkiego 
c:zło·wieka", z.a ni.e-zbędną w czas.ie odpoczyn
ku rorz•rywkę. Pom.rukiwa.n.o na ten temat, iż 
Ro-0seveH, na pr:zyk.ład, w chwilach wolnych 
od wytężoinej pracy namiętnie k.oleik.cjoouje 
zna<:zki pocztowe.„ Ale, jedn.aik tacy, według 
ok.reślenia Hiitlera „idioci" ja:k Chu.rchi.J i Ro
osevelt byli o , tyle przebieg:li, że w sprawach 
isfoŁnej, dość obcej i.m sitr.a.tegii po.legaJi na 
swe.ich ge1neralach. Hiiler, natomiast - na 
odwrót. . wszędzie i za1wsze ufał tyl'k-0 <11Woiro 
„genialnym" . pr"lewjdywaniom. nie słuchając 
absolutnie i nigdy. fachowców wojskowych. 

Rzecz cieka wa i t:harakterystyczna, że A
dolf Hitler nawet nie intereoS-Ował się bliżej 
noigdy sianem '.!niszczenia Berlina. Po prost·u 
nie wid2iał stolicy„. Tyl.lrn rnz jeden w lis•to
pactzi.e 1944 rok.u I to jedy'f!ie przelotnie, zo
ba.rzy~ znisz.C'lony i s1palony Berlin. 

Zctairzyło się to w warunkach dość ni.ezwy.· 
kłych. Hi1.le.r „tym.czas·owo" musiał wyjeohać 
do Berlina. Opuścił swą zni·szczoną siedzib~ 

w RaiSl!enburgu, kitórą powszeahnie na'l:ywa.no 
„Wo.Jfs.chaJil:z>e". Tam właiś.nie dokonano w l'ip
cu znam.e.go zamachu n.a Hitlern. 

Bewne olkoilic.zno.ści ponie.kąd -związa.ne 
z tym faktem, zmu&i.ły fuehrera do tymczas.o
we.go oipuszczema swojej główn'i!j kwa.tery. 
!echa! &pe.cj~nY".11 po<liągiem. Gdy pociąg mi
Ja! spaJo.ne 1 zmszczone przedmieścia sitolicy, 
HlbleT prrelolmie spojirzał przez <>kn.o„. Ogrom 
znis-zczeń, jak.i ujrzał, wywaJił na .nim wstrzą
sające wraże~/e. Był po prostu przygnębiol!ly, 
a . zard/Lem mesłychall1ie zdziwiony, do.konany
au przez nieprzyjaciela znis-z.czeniami. Ale 
trwało t~ z~edwie pairę minut... Hitler &ZY'b
ko ~dda.lił ~tę od ol!ma, nie chcąc więcej pa
~c na w1do:m~ i tragiczai..e oznaki wojny. 
Wowczas własme nai1W1nie ozna~mif swemu 
naj?liższe.~u oroczeniau, że n.i.gdy nie wyo
br.azał _sobie, aby wojna mogła poc·iągnąć z.a 
sobą az tak Sttra.szne sipustQs.zenie. 

POCZĄTEK KOŃCA 
Marz.·e<" 1945 r. był właściwie p"czątkiem 

końca. WS1Zy&tiko przeipowia<lało rycbły upa
dek. Wtedy właśnie, prag•nąc ratować co si ę 
dało, Guderian us.iłował oka:Mć wpływ .na 
bi~ wyipadków po•Ii,tycznych . W tym ceJu 
pos.1anowił on zetknąć się z Ribbentropem. 
Generał U1prz.edził ministra o sipobka1niu -za po
średnid:wem posła Ba.randona. ów poseł utrz.y 
mywa.ł łączność między s'lltabem geine.re,Jnym 
a mDnis.teMtwem spraw zagranicznych. 

Spoit•kanie na1>tąpiło dDlia 15-go marca. Wła.
śnde w tym dn.i;u cn~p.rowaiciq;ilem udającego 

się do Ribbentrop.a, Guderiaina. Towamz:ys:zyl 
mu również Barandom. Spo1tkanie miało się od· 
być nu Wilhelm~asse. Tam podówczas roie· 
sikał Ribbelil:trop. 

Spotkainie miało nie.zwykły <:haraik.•teir. W 
itym p<IIDiętnym dni1u RUbbe'llltrqi dowiedział 
się bezpośrednio od Guderiana, że w 1j1n.a jes·t 
właściwie już prz·egiama. Przytru1,jmnDe , o ile 
chodzi o walkę na frolllltadi. Usiłowalll.ii! Gude· 
riaina s-zły w tym kierullllku, aby przekonać 
Ribbentropa, że trzeba niezwłocznie rozpocząó 
rokowania pokojowe. Należało p~onać 
przede wszyis·tkim Hitle.ra., . ~ż oibeoo.a sytua.cja 
wymag-0. WS'ZCZęcia roik:owań na ten temait z 
Angli.ą i Ameryką. Lecz generała mów spot· 
kal przykry zawód. 

Ribbentrop za żadną cenę nie zgodził się 
oodjęci.a misji prze.ko.n..an.ia o tym Hitlera. 
Swoją . odmo.wę motywował w sposób lak.o· 
niC"Ziny, le.oz dosita.tecw.ie ważkli. Ri.bbentrop 

po prositu powiedział, iż o ile Olll się ośmieili 
podnieść gł-0s w ty.eh kwestiach ,toa Hi•tler ka• 
że go „natychmiast wypędzić a.lbo wz·strzelać" • 

GUDERIAN U HIMLERA 
Po wyisłu<:ha1t1.ilu tej odm()IWy Guder.Fa.n jed• 

:naJk nie zrezygn.ował ze ewo.ich z.ami,arów. Po· 
stanowił wykorzysit.ać je&ZCZe jedną szansę, a 
miainowicie - i!adecydowal zwrócić 61ię w t-ej 
aircyważnej spraw'i..e do Himmlera. 

Guderian nigdy nie od<wle.kał wykonani.a. 
raz powziętych decyzji. Już :na.?.ajuw po w!· 
zycie, zfożonej Ribbe'llltr0>po-wi., udaił się do 
sied2tby Himmlera. która się 2lnajdowała w 
Prenz1au. Tu spo4kalo go · większ-e powoc!!ze. 
nie Po omówieniu samej sąJTawy, Himmler 
z.apropo.nował p.la111, polegający na tym, iź z Hi· 
tlerem pomówi Goering. J~ H.lmm
ler wyra.ził :zgodę :na pr12eprowadzenie odpo-
wiednicli rozmów z Goer.M.glem. .CD. c. :n.} 
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Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie pracujących na 2-ch 

Akcja przedwyborcza do Ra-dy Zakładowej I 
w PZPB Nr 2 jest w pełnym toku. Stołówka D b ł k f h b o ry .5Po eczm · .1 ac .ow.1ec .stanie .w o rome I fan Andrzejczak (150,6 proc.). 
Eil.ała s~ę miejscem ciągłych obrad. Po pracy b tnik t.r k 
odbyY.·ają się zebraJJ.ia odcl,ziałowe i zmianowe. ~~ę ~ nii:l l~cz~~-JS owie 

1 
·ierowmcy muszą I .w PZPW Nr 3 wyróznili się: Czesław Ko-

Ni·ezaleMie od wyniku wyborów _ same de· Bardw ważną rzeczą jest wyibór :przewod- pec (155,7 proc.), Józef Mazur (153,3 proc.) o-
ba.ty pn-erlwY'bo.rcze przyczynią się niewątoli- niczącego Rady Zakła,dowej. Ucociwy i chęt- raz Zygmu.n~ Morga (1~1.4. proc.), a w PZPW 
wie do oczysz·czoom atn;iosfery. z gorących, ny do pracy przewodniczący uzyska współpra· Nr 35 W~Jciech Raczynsk1 (14~,5 proc.~, ~an 
ostrych i pełnych goryczy Głów mówców .ro· c:ę wszystkich pozos.talych radców. Powinniś- St~szewsk1 (146,3 proc.), Franciszek Sp1ewiń-
botnic.zych jedno s'laje się zro?Jumi.ałe: nierób· my śmialo wybierać kobiety, aile spośród naj· ski (143,6 proc.). 
stwo dotychczasowej Rady Zakłooowej, jej lepszych przodowniczek pre.cy. Powinn;śmy W PZPW Nr 1 pierwsze miejsce zajął Cze-
obo._jętność wobec najrżyw()'tniejszych spraw wszy6f:.y ipamiętać, że nawet produkcja też 

ro-botni:ków, <lo żywego obur.za załogę roootni- ucierpiała z powodu nieróbstwa Rady Za~ła-
czą PZPB Nr 2. Rotbotnicy wypowiadają eię dowej. Jednym słowem, powinniśmy poważ-

~ nową, le.p'Szą Radą i ci porywają z.a ·sobą rirncze 1 tkaczki z l'ZPH /\ir 2 n:ie, z troską o•bejrzeć pod światło każdego 
większą część pracujących. Potwierdza ~o low. low. Anna Iwańska, Władysław Kornel- kandydata. do Rady. Jakich wybierzemy, td-
hó}ka &a-czy w dość .szczerej z nami poga- czuk i Irena Donakowska k:icll będxieroy mieli. 
wędce. 

T 
Nie u.zdrosz<'zę te~ nowej Radz,ie Zakłada-

- Tak dalej być nie może - wyk.Juczone ak, tak, towarzyszko - ipoitwierdza wej _ kończy żartobliwie tow. Donakowska. 
- 'twartlo mówi ·tow. Wł.ady·sław Kornelak. - długoletni a tkaczka, tow. Iren.a Dona!kowska. _ Będzie miała dężką orkę, gdyż po.Ie jest 
Robotnik, zdamy łyilko na kierownilków i maj- · - Z 1ego powodu wiele dohrych tkaczek obecnie zac.hw.aszczone _ aJe .n.apewno plon 

sław Zieliński (150 proc.) i Irena KarbowSka 
(145,8 proc.). 

W PZPW Nr 36 na czoło wysunęli się Józef 
Bednarek (160 proc.) i Antoni Laskowaki (159,7 
proc.), a w PZPW Nr 38: Feliks Milczarek 
(160 proc.) i Kazimierz Wojtczak (142,1 proc.). 

Kto pierwszy 
strów, nie .ro'zumie <lokłaidnie tej nowej sytua- i prządek od mas odchodzi. A gdzie Rada Za- będzie dobry. 
CJI w fabryikaich. Be.z ciągłego kontaktu z tl-0- kladowa? Gdy owi panowie wiedzieli, że z tej rozmowy wy.pływa jeden wniosek: 17 stycznia we współzawodnictwie mlędzy
brym! ra<leami nawet dyscypliny p.racy nie w obTonie rn.botni•ka, przodownika pracy ja;K dobrze się stało, że PZPB Nr 2 - to pierwsze fabrycznym w przemyśle bawełnianym pierwe 
~trzy~a ~i~. 

8
Cierpi na tym produokcja na każ- mur st0i Rada Zakł:adowa, na.pewno i·naczej za.kłady, w którvich odbywają się wybory. sze miejsce zajęły PZPB Nr 16. 

Najsłabsze wyniki zanotowały PZPB w Zgie ym · 0 u. padają >Szpulki, leżą, niQ(t ich nie zachowaliby się. Zrei;ztą, ostatnio faktyaznie ZwiąZlki Zawodowe trafnie zdecydowały. Za
po~·no.si, d-:-pcze si'ę je i marnuje. Nie reaguje R:ada Zakłii.tlowa nie istniała, nikit się z nią mie loga robotnicza nie mogła dłużej czekać -
ma~S'ter, me Te~guje ~obotnik. Radcy muszą lkzył. Kioniecznie. naleiy wybierać dobrych wybory s•tały osię <tu konieczmiścią. B. Bealus. rzu i PZPB Nr 14. byc fachowcam1. To )est dla nas bardzo waż- I _________ ...;._..;.. ____ ...;. ____ .;..._..;.. ______________ ..., _________________ .,. 

ne. Tow. Anna lwańsika, tkacz.ka na is.ześtiru 1 z a ft a d n • e n. a k · o' re w r o r ze my e c" 
'krosna0, z:aczyna swoją rozmowę od :kw~tii ! V -
uufatn.ra ~o ~a.d~. • iJ 

- NaJWa:z:meisza rzecz - to odbudowa za-1 · · 

~~~a d:;raR~~az~~~~=~· ~ie;~!: jti l ~a. ~arg~n~sie n.arady aktywu gospodarczego PPR i PPS 
t<:i, co mektorzy robotnicy mówią, że Rada Dużo mowi się waz i ~1sze o rucnu Ja.rów! Ileżby można za to kupić maszyn, spolu. Przed ruchem współzawodnictwa: 
"!" og~le jeStt niepotrzebna. Rada z fachowców ; współzawodnictwa pracy. ZdawaJoby się, surowców, tłuszczów i innych towarów, ko- stoi właśnie to zadanie pierwszorzędnej 
1 uczciwych. lud~i może zdziałać wiele. Na przy- I że wszelkie zagadnienia z tym związane niecznych dla przemysłu i zaspokojenia co- wagi: Znaleźć owe lepsze metody :pracy, 
kład, my, !J)r·a<:uJąc.e na 5zóstkach, mamy niby i zostały już dostatecznie naświ~tlo!lle, a dziennych potrzeb ludności? które nie tylko pozwoliłyby przodownikom 
Pl'l!iY'fZ·ecroną pomoc. ! jednak sobotnia konferencja ~ktywu 6-0- Mało tego: ludność, naszeg-0 kraju -- osiągać większe normy bez zwiększenia 

Ale jak to faktycznie wygląda? Jeżeli kie- 1 spodarczego PPR i PPS dała każdemu z mówi prof. Lipiński - zmniejszyła się po wysiłku fizycznego, lecz umożliwiły to ró"!"
rownik pr~c~odz~ ~asJcawie na salę _ przy- nas wi~le do myślenia. ot, weźmy na przy- wojnie o 12 milionów osób, węgla jed'nak ł nież najszerszym masom przeciętnych pra-. 
krzy mu się s1edz1ec iprzy biurku _ ł-0 do nas kład kilka cyfr, przytoczonych w referacie zużywamy rocznie o 10 milionów ton wię- cowników. 
~a-gląda - a my mówi.my o 111dl5zyc.h tros.ka<:h. tow. prof. Lipińskiego: przeciętna wydaj- ~j: Zu~waz;iy. za d~żo wę~la ni~ dlatego, 1 Trudno nie zgodzić się z wywodami 
z:e vła osno~a, marne czółenka. Wówczas on ność pracy, przypadająca na jedne~o pra- ze maczeJ byc me moze, ale Je.dyme na ski:· J mówcy, który twierdzi, że na tym odcinku 
w kr.ty'k: m_e mam c~·su, p.rrzyJ'dź do biura. cownika w naszym przemyśle wynosi· ""'· tek marnotrawstwa. 10 m1lion·ow ton węg1a bil', . . . 1 . t 

T 1 .,.. to kilkadZI'es1'ąt 1m·1·1ono' '•" dol"'ro'w. O 'le zr_o ism_y J.eszcze me wie. e_, ze o,wa.rzysze 
- 0 my, ~1e owa;.sztatówki, mamy tracić czas ledwie 70 proc. przedwojennej, a we włó- ·• " • al h d d d 
na chodzenie. do .biura?. A jak my~licie, w biu- kiennictwie - nawet 60 proc. Samo wi<>c mogłoby państwo nasze podnieść zarobki ~~ an l~Ją .swyc ?swia czen, ze ~-
rze nas przYJmu 2 N ł „ pracoV1rników gdyb t ir n . ul t _ s~iadczeme t~J lub. OW~J grupy :przodowru- . 

18 ; . .:.e wys ucha i p.onownie tylko osiągnięcie poziomu przedwojennego wały niepotr~ebnie ~ ~ymm : ? Y me a Y kow pn.~.cy me staJe s1~ dorob~1em ogó~~· 
;as'W1 sikrzyczy. „.1~zc1.e szybko do ~arszta1tów". dałoby nam rocznie o 30 milionów ton wę- . . €' • • r Co do Jednego. tylko ruezupełme zgodzili-
Z~ł iS~ystko dzi_e1es.ię d'.la~e9'.o, p~m.eważ Rada g!a więcej, o 80 milionów metr. więcej tka- . A ~rzeciez ni: węglu sp:awa. si~ Jeszcze byśmy się z przedstawicielem KCZZ: uwa
la„. a owa tymi spraw.anu się me mteresowa- run._ Przeliczywszy to na pieniądze, otrzy- me. ko?-czy. .Każdy robotmk wie, ile ma~- ża on, że fabryczne narady wytwórcze roz-

, muJemy okrągłą sumkę 417 milionów do- ll~Je się ,W, Jeg-0 fabryce ~rzę~y._ ba~1- wiazałyby to poważne zagadnienie. Z do-

0 
k?w, częsc1 zapasowych, me z;nowiąc JUZ o świadczenia wiemy, że narady takie bywa-

g r Jllw n 1· ~ze n 1· e p r w · mepo~rzeb~y~ maz;iotrawstw1e czasu· oraz ją bardzo różne. Zdarza s~ często, że dy- . 
'-Is lu?zkich sił i. nerwow.. S~ąd płyn!} zr?zu- skusja toczy się wyłąc:mie wokół takick 

m.tałe. dla kazdego wm~sk1 · ~eh wspoł~a- spraw, jak: osnowy niedobre, brak tego, 

·, . de:- korzvstanta z ulgowej taryfy za gaz . wodructwa - ._Poza 0~1ąga;n:em ~ysok1c!1 brak owego. Na braki, oczywiście, tn.eba 
Kolegium Zarządu Miejski„nA Łod .

1 

. n?rn:i p~di:k~Jl - zaJą<: s~ę musi powaz: zwrócić uwagę, ale to przecież nie wycur-
111 odnie . 1 . "'!1- w z1, gowej taryfy :r:a gaz do pl'acowników s:atrud- me i wmkhwie usprawmt'mem spodarki · d • d p d b j · • 
•·gki'e1· poszt~~~.m„?lłsok.· em Dyi·ekcj) Gazowni Miej- 11ionycl1 w f.nsty~tja.ch, przedsiębiorstwach . go PUJe za an nara y. rzy o re woli 1 
a ..... ~„ l ł - l Systemu pracy. . . umiejętności można dyskusji nadać ta.Id 

l) 
0 

, . ub zak adach pun.stwowych, komunalnych N t t t ,.. d i kł dł „ 
gr~m.cs:yc prawo do korzystania z ul- niyteczności publicznej, a wyłączyć pracowni a o ~s o ne Zaga 1 :e?1e a sz„ze- kierunek, by przodowni::y pracy zajęli się 

ków zatrudnionych w przedsiębiorstwach i za gólny na~isk przedstawwiel KCZZ, tow. również zagadnieniem, jaki system pracy 

5168 lama ośw em łódź 
W roku ~biegłym mieszkańcy naszego 

l:' •asta, zwł.a5zcza robotnic:zycli przedmieść 

s~a:żyli _się ~zęsto na. brak dostateczneg~ 
oswietlerua ullC. PanuJące nocami ciemno
ści powodowały częste wypadki i ujem„ 
nie wpływały na warunki bezpieczeństwa. 

, . Ja.k się _d~wi~dujemy,. w .roku bieżącym 
ZarLąd M1eJski znacznie powiększył kre
dyty na ośWietlenie ulic - · o 100 procent 
w poró'Wnaniu z rokiem ubiegłym. Tak wfac 
w roiku bieżącym kredyty .na ośwletlen°ie 
Wyniosą 12 mil. 500 tys. zł. Będą to opła
ty za 4964 lampy o mocy 980 KW i 202 
larupy o mocy 61 KW. . 

ł.ódz uzyska wreszcie dostateczne 
uiiwietlenie nie tylko w centrum, ale i na 
toll:ących dotychczas w mrokach pery-
feriach. (~ z.) ..... __ ___ 
: Co usłyszymy przez radio 
Prognm na czwartek 22 stycznia 1943' r<>k11 

12,03 Wiadomości połudn. : 12,08 Przegląd 
~;;~"V stołecznej: 12,15 Muzyka: 12.20 „z mi
krofonem po kraju"; 12,30 Muzyka ludowa, 
,.13.15 „Przegląd kulturalny Wybrzeża": 13,3'.l 
Przerwa: 15,00 (Ł) Rimskij-Korsak.ow: Szehe
resada - ::KJemat symfoniczny (płyty); 15,20 
(Ł) „Józef Wybicki, obrońca praw ~łowieka" 
15,30 (Ł) Wiadomości lokalne; 15,35 (Ł) Roz· 
m~it?ś~i: tG.O? Dziennik; 16,12 „Tu mówi '.ft!Y· 
brzeze : 16,2:i Rezerwa; 16,35 „Porozmawiaj
my" audycj11 Jla dzieci: 16,55 „Z życia wyż-

. ~zych uczelni"; 17,00 „Muzyka dla wszystkich" 
18,00 RUL - „Wioska Pestallozi'ego w Tro
gen": odczyt W. Rapaporta: 18,15 IŁ) Koncert 
życzeń fez. I) - W przerwie: Pogadankę ŁRR 
wygłosi S. Jankowski: 18,4S „Wieczór literacki 
Mieczysława Jao;truna", 19,00 „Z zagadnieó 
świata pracy"; 19.10 Audycja dla wojska; 
19,40 „Melodie śwlata"1 20,00 Dziennik: 20,30 
Rezerwa: 20,50 Audycja TUR"l\ 21,00 „Zwy
dęstwo Sokratesa" - słuchowisko; 21.45 „Mu 
zyka tadziecka" audycja w oprac. Dr. Z. Lissa 
22,05 Muzyi<a tanecma1 22,45 (Ł) Koncert ży
czeń (cz. II)1 22,58 (Ł) Omówienie programu 
lokalnego 011 jutro; 23,00 Ostatnie wiadomości 
23,20 „Muzyka dawną": 23,55 Wiadomości z 
ostatniej chwili, 24,00 Zakończenie audycji i 
ąym" 

kładach prywatnych. Hoffmann: przy krosnach lub wrzecionach jest naj-
2) Wyłączyć z liczby korzystających z pia -:- Tow. Pstrowski - mówi on - wy- lepszy? W jaki sposób osiąga swoje 

wa do ulgowej taryfy za gaz ty-eh uprawnio- rab:a 3, . 4, a na~et 5 norz;n. Czy znaczy kordy ta lub owa tkaczka czy prządka. 
nych odbiorców, z których główny lokator lub to, ze daie on 3, 4 1 5 ra'ly w1ęoej ·wysiłku, co Dlaczego temu lub innemu robotniko~ 
choćby jeden ze wspólzamieszkałych posiada przeciętny górnik? Nie, to jest fizyczną maszyna odmawia posłuszeństwa „ ~ 
własne przedsiębiorstwo i opłaca podatek o- niemożliwością. '.l'ow. Pst.rowslti osiąga • 
brotowy. oraz odbiorców, uprawiają<:ych wol- swoje wspaniałe rekordy dzięki lepszej or- Naturalnie, Ze nie wystarczy sarno I>°"' 
ne zajęcie zawodowe. gani~acji pracy swej własnej i swego ze- stawienie tych pytań. Kierownictwo tech

niczne musi ze swej strony 0bserwować 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wśród tkaczek pracujących na 8 kro· 
snach najlepsze rezultaty uzyskały: Ja
dwiga Masłowska (176 proc.) i Marta 
Majer (166,8 proc.), a na „szóstkach": 
Anna Piech (153,2 proc.) oraz Leokadia 
Fnmciszkowska (1'17 proc.). 

W PZPB Nr 1 we współzawodnictwie 
„szóstek" najlepsze rezultaty uzyskały: 
Janina Jurek (172,5 proc.) i Józefa Krzy
żaniach (159,7 proc.). We współzawod
nictwie zespołowym wyprzedził majster 
Stol~rz Zygmunt (128,5 proc.) Stolarza 
Stefana (110,8 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 stro
ny) wyróżniły się: Bronisława Woźniak 
(144,4 proc.), Maria Adamusiak (142,3 
proc.)„ Bronisława Olejniczak (140,8 
proc.) oraz Walentyna Czapska (140.8 
proc.), a na 3 stronach: Wanda Sygdziak 
(145,6 proc.) oraz Feliksa Maciąg (144,1 
11roc.). 

W tkalni (na „szóstkach": uzyskały 

Janina Juszczal< (154,3 proc.) oraz Fran
ciszka Szymańska (150 proc.) a na 
„czwórkach": Władysława Majer (140,4 
proc.), Halina Sobieraj (134,5 proc.) oraz 
Józefa Wieczorek (132,a proc.). 

W PZPB Nr 3 w przędzalni (3 !!tro• 
ny) wyróżniły się: Bronisława Komor 
'168,8 proc.), Helena Scigańska (168,8 
proc.) i Stanisława MazurkieWicz (160,8 
proc.), a w tkalni („czwórki"): Zofia 
Konwerska (178 proc.) i Genowefa Zwo• 
lińska (173 proc.). 

W PZPB Nr 4 odznaczyły się: Wa· 
lentyna Laufer, Stefania Szrajber i Wa 
lentyna Kwaśniewska. 

W PZPB Nr 5 pierwsze miejsca w 
przędzalni zajęły: Janina Wieczorek (165 
proc.) i Natalia Łazińska (154 proc.), a w 
tkalni: Jadwiga Frączkowska (177,1 
proc.), Anna Błażejewska (173,5 proc.) 
i Maria Janiak (170,1 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni na czo• 
ło wysunęły się: Genowefa Olejniczak 
(152,4 proc.). Stanisława Szydłowa.Ska 

(153,6 proc.) i Janina Jaskóła (15~,4 proc.) 
Helena Jagielska (na 7GO wrzecionach) 
uzyskała 161 proc. normy. 

W PZPB Nr 7 najlepsze rez'\lltaty u
zyska!y w tkalnl (.,czwórki"); Mi.cł!alina 
Morawslra (160 proc.) i Regina Łukom· 
ska (159,8 proc.). 

W PZPB Nr 9 wyróznilv się: Helena 
Robakowska i Waleria Bedn.arek (przę- · 
dzałnia) oraz Władysława Krzemień, Fe 
liksa Pakulska i Teodozja Dzięcielska 
(W tkalni). 

W PZPB Nr 16 (4 strotty) pierwsze 
miejsca zajeły: Aurelia Lisowska (157 
proc), Wanda Cyran (155,5 proc.) ora:t 
Janina Kondras (153,5 proc.). 

W PZPB Nr 17 wyróżniły się: Hele
na Płocha i Maria Mucha a w PZPB 
w Pabianłr::ach: Stefania Wajerowiez. 
Stanisława Deląg, Stanisława Bu.inowic1 
i Józefa Barańska. Tl\deusz Grabowski 
(tkacz 4 kros.) wykonał swą normę w 
167,8 proc. 

system pracy poszczególnych robotni.lł.'ów, 
dzielić się swymi spostrzeżeniami z ·uczest
nikami narady Wytwórczej, a nawet wy
jaśniać system prat:y, jaki stosuje słę za
granicą w tej samej gałęzi przemysłu. Tu 
właśnie dotykamy bardzo ważnego proble
mu poruszonego przez tow. Hoffmana, to 
znaczy roli inteligencji technicznej w ruchu 
współzawodnictwa. Może ona zrobić wiele, 
ale warunkiem ku temu jest ścisłe powią~ 
zanie się z klasą robotniczą. uważne wsłu..i 
chanie się w głos mas. Dopiero wtedy; -
twierdzi mówca - gdy wyjdą sobie na. 
spotkanie wiedza i doświadczenie inżynie
rów i techników oraz wynalazczość i wie
loletnie doświadczenie robotnika, wtedy 
dopiero dokona się prawdziwy przewrót w 
technice i systemie pracy naszego przemy
słu. Warto zwrócić uwagę na jeszcze je
dno - pierwszorzędnej wagi zagadnienie, 
poruszone na konferencji, a mianowicie: 
rolę partii i Związk6w Zawodowych w ru· 
chu współzawodnictwa. 

- Ruch ten - mówi tow. Hoffman\>
musi być ujęty w ramy organizacyjM, mu. 
si być kontrolowany, musi zostać stworzo
ny czynnik, któryby ro~szereył go na 
wszystkie zakłady pracy oraz wszystkie 
gałęzie przemysłu i skierował na nowe to• 

, ry. Winien to być czynnik spolec:roy, a 

l
~two:z:yć_ go mogą tylko p. artie robotnicze 
i Zw1ązk1 Zawodowe. 

Trudno nie zgodzić się z tow. Hoffma:-

l nem, który stwierdza, że dotychczas -. 
niestety, ani Koła PPR, ani PPS, ani 
Związki Zawodowe nie wywiązałY. się W, 

pełni z tego obowiązku. ' 

Miejmy nadzieję, ze ten niezdrowy f, 
stan rzeczy długo nie potrwa i że -tak jak 
pierwszymi pionierami współzawodnictwa 
byli członkowie PPR i PPS tak samo i 
obecnie Koła partyjne ujmą w swoje ręce 
dP lszy rozwój teeo ruchu. 
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Telefony 
Komenda MO 16·62. 

Tak głosi stare, ·ludowe przysłowie. Tręść te· w utracie wkł·adów oszczędnoseowych setei:: za.ufanie . do nasze.:io p1emądz~. ~bot.a~ysci 
go przysłowia, odnosząca się do pracy, reali· tysięcy drobnych ciułaczy w czasie wojny. poli:t1'.czru, &pekuJaJI~, cza~ogiełdmirze a a.fe· 
zujemy od pierw.szego dnia wyzwolenia. Na· Na obniżenie oszczędności wpłynęły rówu;Jeż rzyso we wła~nym .1nteres1e pod. byle bł~ym 
tomiast o o&zczędno.ści zapomi111aJLŚmy może jeszcze dotychczas ograniczone zaroblci W1elu ~~r~ roZJS1ewah ruczy~ me.uzrusadnione 

I Straz. nazbyit dlug-0. Niewątpliwte przyczyny tego Ludzi pracy oraz sz-eptana propaganda wrogów w1es<:1 o .rzekomych zamia.rach dewaJuacyJ· 
nych rządu. Miejskie Pogotowie Ratunkowe 

Pożarna - 21·77 
Informacja Pocztowa - 12· Jl 

Inform. kolej. i biuro podróży 

tel. 12-95. 
„Orbis" Kr.o n·i ka milicyjna 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. 

$~iej Pl. Kościelny 4. 

SPALIŁA SIĘ STODOŁA 

Dnia 16-go bm. we wsi Smulsko gm. 
Surniń- Przykona pow tureckiego wybuchł po

żar w zabudowaniach Olejniczaka Jó
zefa, przyczym spaliła się stodoła. W 
stodole mieściło się około 12 rnetr<!",;v 

Ki n a niemłóconego żyta, 3 mtr. niemłócone-
. " , . „ go owsa, kilka wozów siana i jeden wóz 

Kmo „Bałtyk wysw1etla film ra- torfu. Straty są znaczne. Przyczyny 

dziecki p.t. „As wywiadu". I pożaru nie ustalono. 

Kino .,Wolność" i „Bałtyk" wyświet- ,.. * * 
lają film produkcji polskieJ ,.Jasne La· UTONĄŁ W JEZIORZE 

ny". I W dniu 17 bm. we wsi Lubstowek 
gm. Sompolno przechodzący przez za-

marznięte jezioro • Leon Cienkus lat 
26 utopił się z powodu załamania się 
pod nim lodu. Do tej pory topielca spod 
lodu nie wydostano. 

• * 
WPADŁ POD POCIĄG 

Dnia 18 bm. na szlaku Ponątów 
Dąbie n.Nerem wpadł pod przejeżdża
jący pociąg strażnik kolejowy SOK 
Ludwiczak L. lat 42, zam. w Zaryniu, 
doznając obcięcia nóg. Po udzieloneJ 
mu pierwszej pomocy odwieziono go 
do Szpitala Powiatowego w Kole. 

Oświata rolnicza dla wszystkich chłopów 
z czego 1463 nauczycieli szkół PR., 580 
instruktorów Min. Roln., 940 instruk
torów P.R.W. - Z. S. Ch. i 2860 in
struktorów W.F. i P.W. • 

Jak wynika z powyższych danych P. 
R.W. staje się w kraju mast>wą orga
nizacją młodzieży wiejskiej, mającą 

przed .sobą wielkie perspektywy rozwo
ju. Województwo łódzkie posiadające 
bogatą tradycję w pracy kulturalno
oświatowej, niewątpliwie wysunie się 
na czoło w tym nowym, o ogromnym 
znaczeniu dla państwa - ruchu wsi 
polskiej. ST. 

Zdzierstwo jest zdzierstwem 

Akcja wydatnego zwiększenia pro
dukcji rolnej, dla zapewnienia krajo~i 
samoVl'Ystarczalności zbożowej, jest je
dnym z najważniejszych obecnie pro
blemów gospodarczych wsi. Od wzrostu 
intensyfikacji rolnictwa zależy rozwią
zanie wielu zagadnień i trudności go
spodarczych kraju, a przede wszystkim 
wykonania planu gospodarczego na od
cinku wiejskim i dostateczne zaopatrze-
nie pracującej ludności mia.St w artylm W prasie robotniczej l chłopskiej, mającej , sprawa. religii, ani kościoła., t. j. całkiem przy-

. stałe kontakty z życiem mas ludowych w naj- l ziemna sprawa brzydkich cech charakteru 
ły i płody rolnicze. odleglejszych zakątkach prowincji spotyka się · ludfkiego, sprzecznych zwłaszcza z powoła-

Tempo wzrostu produkcji rolniczej dość często listy czytelników pełne żalu, niem kapłańskim. 
jest uzależnione głównie od dwóch CZY!ł skarg i narzekań na chciwość niektórych księ- Jest miarą żądań, stawianych bliźniemu za 
ników: po 1-sze od podniesienia wydaJ- ży. Chodzi tu o chciwośi; wykazywaną przy świadczone mu takie czy inne usługi, a miara 
ności z hektara, po 2-gie od upowszech- oddawaniu t. zw. posług duchownych, które w ta powinna być szczególnie skromna, gdy 
nienia i podniesienia stopnia kulturaine niejednym wypadku stają się okazją do zdzie,.. świadczącym usługi ·jest właśnie ksiądz t. j. 
go wsi. rania siódmej skóry z ubogich parafian. Skarg ten, który dobrze pamiętać i znać musi opo-

, . l tego rodzaju jest dużo: dostateczaie wiele, by wieść ewangeliczną o wypędzaniu przekup-
Akc1·a upowszechnienia osunaty ro - 6 .. na fakty, których dotyczą, zwr c1c uwagę, ja- niów z ,l\wiątyni. 

nicze1· wśród młodzieży wiejskiej zapo- k · · k h kt t dl ·o na ZJaw1s o, c ara erys yczne a pew- I nie chcemy bynajmniej uogólniać faktów 
czątkowana zostala wiosną 1947 r. r.ych środowisk. 
Przez Przysposobienie Rolniczo-Wo1'sko ani czynić z nich reguły. W !iście do redakcji, - Oto jeden z. ujawnionych o;tatnio faktów 
we. Okres miniony dotychczasowej pra- duchownego wyzysku przykry 1 zawstydzają- cotyczącym księdza szapela, jest też mowa 
cy zamknięty został poważnym dorob- cy, wołający o interwencję czynników właści- o innym księdzu miejscowym, który z wła
kiem. W szeregach P.R.W. młodzież wych. w parafii janowskiej pow. sokólskiego snej inicjatywy, bez żadnych targów, odpro
wiejska znalazła dla· siebie właściwe miejscowy proboszcz ks. Edward Szapel za- wadził ciało zmarłego do grobu. Ale ten 
drcgi kulturalnego rozwoju, specjaliza- ksiądz chodzi podobno w podartej sutannie 

· żądał od biednej wdowy za „pochówek" jej 
CJ·1· fachowe]· i obywatelskie~o i zołnier- i n1'e zb1'era plono'w ~ 20 ha 1 olwarku 

~ zmarłego na gruźlicę syna - 7.000 zł. Na sku- ~ .1. • 

skiego \.'"'Chowania. . g· · „ · k · · · ' · · t · h t 
„ J tek energicznej interwencji brata zmarłego ą więc rozm s1ęza l rozny Jes lC s o 

W całym kraju powstała szeroka sieć przedsiębiorczy proboszcz obniżył zapłatę do sunek do potrzeb religijnych ludzi wierzą
placówek P.R.W. W grudniu ub. roku :i.ooo zł. z tym jednak, że za tę sumę odprawi cych. Mając respekt .dla uczuć miłości bllźnie
ponad 37·6.000 młodzieży wiejskiej oboj- tylko w kościele modły żałobne, ale na cmen- go, uczynności i got.owości przyjścia mu z po-

. C tarz już nie pójdzie. mocą pragniemy zarazem by tępione były 
ga plci zostalo objęte szkoleniern. y· Ks. Szapel znany jest w całej okolicy ze chwasty, będące jawnym zaprzeczeniem tych 
fra powyższa. obejmuje 23 tys. zespo- swe.i niepohamowanej chciwości demonstro· cnót ludzkich i chrześcijańskich. Władze ko
lów uczęszczających do 8 tys. ośrodków wanej całkowicie bezceremonialnie przy ścielne nie mogą nie widzieć jak sobie poczy-

k l · p R W · 600 k 'l p R p wszelkich okazjach (śluby, pogrzeby l t. p.). nają proboszcze prowincjonalni, w jaki spo-sz ,o t:nia . . . i sz o . . o- t . j . 1 Ludność dziwi Ilię tej niepreys OJne zar ocz- sób pełnią obowiązki swego stanu i jaki przy-
nadto młodzież uczęszcza także do :.1wi ;t ności, dziwi się tym bardziej, że ks. Szapel kład dają swym parafianom. A jeśli Inter
lic, gdzie prowadzi ze~polowe samo- korzysta z uprawy 20 ha ziem.i kościelnej, po- wencja tych władz nie przychodzi lub okazuje 
kształcenie. Dla potrzeb P.R:w. powstał s:ada zasobne ~ospodarstwo domowe i ucho. się nie dość skuteczną, wówczas _ względem 

dzi w ogóle za bardzo zamożnego człowieka. wyzyskiwaczy - pozostaje jeden tylko śro
aparat nauczycielsko-instruktorski, któ Bardzo być może jakiś „Tygodnik Warszaw- dek do zastosowania: solidarna samoobrona 
ry przeszedł fachowe przeszkolenie na ski" nazwie ujawnienie podobnych faktów wyzyskiwanych. Minęły b'owlem bezpowrot
kursach i którego zadaniem jest skiero atakiem - na Kościół i religię, propagandę nie czasy, gdy owieczki można było strzyc 
wanie wysiłków młodzieży na drogę pio · bezbożnictwa" I t. d. Nie szanowni panowie!..., bezkarnie - aż do zdarcia skóry razem 

i~płenie skóry z 11bogich parafian to nie jest z welną. Bolesław Dudziński. 

Stały wzrnst potencjału go.Si?o<la·rczego 
kra.}u, coraz więk15zy wzroSlt zaufania narodu 
do wła~ych sił - 5'tw.arza jednak zgoła od
mie.nn y J.dima1t psychiczny. ' w którym myśl 
o osz·czędności poczy.na zataczać coraz .szer
S?:e kręgi. Waltzta nasza stabilizuje się coraz 
skuteczniej. Toteż illadszedł czas, aby myśl 
o pptrzebie oszczędności rea;Jizowana była· nie 
tylko w skali pobrzeb i wymogów państwo
wych, lecz i przez poszczególnych obywateli 
kraju . 

Myśl o potrz.ebie oszczędzania pierwsze 
podjęło pańsitwo. Przemysł pa.IDsitwowy, pra· 
cując coraz wydajniej, jednocześn;ie pracuje 
coraz oszczędniej, choda.i na tym polu nieje
dno jest jeszcze do zrobienia, Korzysbne i !PO· 
ważne zmiany następują w funkcjo111owaniu 
aparn•tu samonądowe.go i admiiili&k<tcy.jne.go. 
W s1kaJi gOOJpodarki o.gólno-na.rodowej staramy 
się coraz bardziej oszczędzać czas, energię, 

materiał, a uzyskane w ten sposób fundusz() 
przeznaczamy na inne odcinki dla dalszej TOZ• 

budowy naszego życia ekonomicznego. 

W skali życia f potrzeb jednostki oszczęd
ność musi przybrać jednak inne Jormy. Mó
wiono o nich niedawno na zebramiu, krtó.re od
było się w Banku Gospodaootwa Spółdzielcze
go w Warsuwie. ISl!filieją już warunki, kitóre 
pozwaJają na to, aby obywatele dysponO'Wali 
swoillll.i do-Obodami. Z myślą o drobnych rezer
wach ika.pi<tałoiwych, które pozwolą im na za
bezpieczenie siebie i swej rodziny przed nie
oczekiwanymi wydarzeniami, pochłaniającymi 
znaczną gotówkę (rup. koniec'Gllość większych 
iruwesitycji w gospoda.mtwie, na,gla c.ho.ro1ba 
itp.). 

Ma się ro1Zumieć, oszczędności te nie mo
gą być chowane do „pończochy". „Pończocha" 
- 1:o trumna w.szelkiej inicjatywy i wielu 
możliwości gospodarczych. Racjonalna oszczę
dność polega bowiem 111a t)'llil, aby przynosiła 
podwójną korzyść: jednostce I całemu społe
czeństwu. Drobne oszczędności tysięcy ciuła· 
czy przekazane liJllStytucjom ba.nikowY'ID, two
rzą poważne kapitały, uaktywniając życie go
spodarcze kraju. Drobny ciułacz. po<Wierzają· 

cy swoJe oszczędności instytucjom ba·nk01Wym, 
jest jak żołnierz dobrze rozumiejący swoje za
dania w wielkiej bitwie o lepszą przyszłość 
narodu. 

Armia drobnych ciułaczy może niejedną la
ką bitwę wygrać. Powierzając swoje oszczęd
no&ci instytucjom gospodarczym do tego po
wołanym, drobny ciułacz zyskuje potJ.wójnie. 
Najpewniej zabezpiecza swoje dmbine kl3!Pi1ta
ły, a jed!llocz.e&nie przyozynia się pośrednio do 
rozwoju kraju, a więc i stopnia dobrobytu. 
Wz.rost dobrobytu z ko1ei powoduje wzrost 
ska.U d-0chodów poszczególnych obywateli. 
Dlaitego oszczędność sitaje się hasłem dnia 
i kole.}nym etapem gospodarczej odbudowy 
naszego lkraju. K. Mir•ki. 

Zawiadomienie 
Komitet Miejski PPR w Kaliszu za

wiadamia, że w dniu 22. 1. 1948 r. o 
godz. 18-ej odbędzie się w sali tutej
szego Komitetu narada gospodarcza, 
na którą zapras~my wszystkich dy
rektorów, kierowników, inżynierów, 
majstrów i przodujących robotników. 

Instruktor Wydz. Przemysłowego 
Zabota Władysław 

-- ~oooooooacooooooooooooaoo 

Złóż of i arę I 
na Pomoc Zimową • 

nierskiej i twórczej pracy. Liczba pra-
·.::owników oświatowych P.R.W. wynosi· 
ła w grudniu 1947 r. około 6.000 osób, 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„ .... „„ ... „„„„..,,~ 

Podziękowanie 
Związek Uczestników Walki Zbroj

nej o Niepodległość i Demokrację Za
rząd Powiatowy i Grodzki w Kaliszu 
- składa tą drogą serdeczne podzię
kowanie ob. dyr. Wasilewskiemu z&. 
złożoną na rzecz pomocy· sierot i wdów 
po poległych uczestnikach walki z oku· 
pantem sumę zł. 3.900.- zebram1 
wśród pracowników „Samopomocy 
Chłopskiej". 

Za Zarząd: 
Sekretarz 

( - ) St. Tomaszewski 

. ... 

Przygody 
Jasia 
Wieni1i~U 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

D-023159 Zatkam sobie uszy! A.leż chrapie! Zatkam sob·ie uszy! Niech ją kaczki 
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~r. 6 GL OS. Nr 2~ 

Z żgcio Partii Ze sportu 

~~v::;; SEKRETARZE KÓŁ GÓRNEJ § 3 8-P, ze 5. 181• e by c· z ag d ą 
W piątek 23.1 o godz. 17-ej w lokalu wła· ' · I I I 

~:::::::a~~ ~~~r~:::!j 3 p:~~:j~i~;!!,~P~:; 
1 

: • . • . 

dZo ważne. Obecność obowiązkowa. W rozpisanym przez Zarząd P-0Iskiego zw. nie Wydział Spraw Sędziowskich wyzn,:iczyl rundacl1, afli w zliczeniach liczb p-OSZ C7. ·'g~~-
. t następującą Komisję Sędziowsl>ą: w ring11 - nych. s~arć'. lub w wynik~ sło"."nym -~· u1s~~: UWAGA SEKRETARZE I DZIESIĘTNICY · Bokserskiego referendum w sprawie rn erpr.~- S k" (Gdańslc) na punkty _ Lauked:·ey teczniac nie wolno, albowiem 1est to u~a~ b.„ KÓŁ PPR - WĘZł A ŁÓDZKIEGO i DYREI\:- tacji paragrafu 38 Reg. Sport. PZB, na 2.~o9 nowac i ' S i t t, owi 'ę w· p·u 36 

" up-rawnio-.nych _ 2.116 gło:;ów (z g okręgo>'-v) (Szczf;-Cin), Kugacz (Pomorze), Markowski ( I.) mem ormamym, o i orym m s, . ·. · . 
,:;::- padło za interpretacje! wydaną przez Wydział Zarzad PZB opierając się na par. 105 Reg. i w par. 66 Reg. Sportowego; W raz~e v.nuesi~-

llzis o gu.iz. l'i,GO w lokalu partyjnym dzielni Sportowy PZB. Przecrnr interpretacji 'wydzia- Sportow~go i ~a 'par. 64. PZB oraz na wynikacli 1;i~ [lrotestu w lak1m wypaalw, ?_Jl~ ~.~zy~i: 
cy przy ul. Gclał1skiej 75 odbędzie się zebranie łu Sportowego opowiedziały się 744 glosy a/ooowania (rcierendum), wydał .następującą in- sc1e popr_awk~ ma wpływ_ na wymJ, wa!:·I, P- ~. 
sekretarzy i dziesiętników kół kolcja.rzy Węzła (z 3 okręgów). tcrprctację paragrafu 38 Regulaminu Sportowe- test musi_ byc uwzglę~~1on~'. ~ wy!aJl.iem „ ze 
Łódzkiego i Centrali Dyrekcyjnej. Sprawy bar- · go, co do słów: „pisanych już rnz decyzji pn- stosowanrn przez sędz1ow mze1 poaanego ··P~-

•Hr związku z przepr-0wadzo11ym rcferencmm, . ć . olno" '''yn1''· słowny (określa· sobu w wypadku, gdy sęaz1a omyll\:owo Wf/'J-dzo ważne Obecność wszystkich wymienionych Zarząd PZB rozpatrzył na swym zebraniu od- prawJO me w · " "' d · d · d · dn · b k 
obowiązkowa. wołanie KS ,,Grochów" z dnia 19. 12 1947 roku jacy nazwisko zwycięzcy lub remis) podfmy sze e?Y:-!ę run _Y w mep po_w_ie ią iu_ ry ę, 

· · . · · ' · k t kl · us' bvć czy tez 21c starcie obl1czy, wrmen natycnm1ast • w sprawie walki Ar~k~ck1 - Klim~cki 1 po~ta- p.rzez sędziego _na ar ce pun owe i m 1 ; ,_ t-, przed wreczeniem kartki sędziemu ri,1gowe-
UWAGA/ ŚRODl\UESCIE . . . • nowi/ u~liylić czę9CWWO clecyz1~ Wy~z1alu . or:arty, z uw~g1 na ~ar. 53 Reg: Sport„.-'na :c~. i;u, wyslawit nową kor/kę punktową, :':1!m;w-

Dnia 22 bm. o godz. 17-eJ w D:iaelrucy Srod Sportowe.go w sprawie wynz/;u te1 walJd'.. ~a- ni kach_ cyfrowy?h w poszcz~golnych ·1 -i~d„d . jac stara kartl{ę po unieważnieniu jej, wraz mieście O(lbędzie si~ od1n·i'.wa sekrefarzy, kół. 1 rządzając powtórne spotkanie obu zawodnl!iOW· Decyz1ą po_ my.~11 par. 38, . 1esl \VY_ni c. a.z 
1 
CJ z. odpowiednim ~•yjaśnieniem. 

Referat pt. „Wrażenia z poclróży do ZSRR" 

1 
w dniu 25 bm. na zawodach n.1ięd~y-0kr-.;q~- ru._11dy, _gdyz kazda runaa _1est oddz.1eln1e_ c~;o· 

· p u k wych łódi - Warszawa w łodzi. Rownoczes- 3cw. Zaclnycl1 poprawek w poszczegaln, cli Przez słowo „naty-;hmiast" rozumie się, że wygłosi tow. 
0 

a • • ...,_....., - zmiana liczb na nowej lcartce dotyc~yć m-:;le 

ZEBRANIA KÓŁ PPR · p • I · 1 • I I h iedvnie ostatniej rundy, tzn. przy starciu dw-W dniu dzisiejszym odbęclą się zebrania kół o mim me ona z o· yc · gin{ nie można poprawiać starcia pierwszego, 
w następujących fahrykach i instytucjach: . · A A a przy starciu trzecim ani pierwszego uni dzu-

giego. Gdy natomiast sędzia punktowy w; ę· 
RUDA PABIANICI{A ,. ł b k r m snołeczen· stwo Gda1iska na czył już sędziemu ringowemu kartkę z pop:uw-0 godz. 16-ej pracownic~ biura i ':Ydziału' D tarowa O S\Vym -J Se O ~ ką rz uchybieniem tormalnymJ, sędzia ringowy 
ruchu. o godz. 13-ej oddział III Zlnlana II. lj. . -. ~o mec„u z ŁK~-en1 winien Jwrtkę punktowa sędziemu punhlov.re-
0 godz. l5-ej egzc1rntywa ko~itetu fabryczne- llrZY~~;,fhftW3i1 e S ę mi & -... • mu zwrócić, celem wypisania nowej, w t'.lkim 
,go Pierwszej Rudzkiej. Gdański OZB wyłonił Komitet Obywatelski rzy znajdują się w trudnych waru.n.ka.eh życia· wypadku sędzia punlilowy muąi oczyw;ście 

Pomocy Bo!tserom. W wyniku tej akcji zebra- wych. wpisać pierwotną decyzję, wpisaną przed ro-
WIDZEW . . . 1 no wśród ~połeczcńs1wa ,,;mnę pół mHiona zł, Gdański OZB poslara się dla ni.eh w przy- prawliq, z uwagi na par. -38,'który mówi, :1c !W! 

o gQdz. 15-ej pracownicy farb1a1·m 1 wy- 1 którn przeznaczona w&t:ila na zo·rganizowanie ;;złości o pracę . ara.z zap<!wni' im możliwosci wpisańej decyzji poprawiać nie wolno". . 
działu gospodarczego PZPB Nr 16, RCA, Cen- ·obozu kondycyjnego dla zawotln;ków MKS-u trnningowe. C:zyn społeczeństwa gdańi:kiego 

1 
- • d ·1 · · · lk' zam1·1owan1·u u'o lnterpreloc1·a powv. ższa ol1owic.1z.u1·P. ·.vnv;:;l-trala Tekstylna Nr 2. O godz. 17-e,j odprawa 1· przed meczem z ŁKS-em. Udział w tj m obozNi swia -czy naJ eipieJ o wie im , 

~bclMeyidd~~~MwPZPBNr K fwmmą~~iri~henyzi~y~drmµ.~~~--~o~·~s~u-·--------------~--------------------~-· ,, · b k kich sędziów 1 inslancj!) oclwolawcze. 
\VIDZEW - Komitet Dzielnicowy zaprasza I *™"' •~ =.,,,,,.,,,,. . .,.,..,....,...,......~-~ 

wszystkich towarzyszy na zabawę całonocną. j Za ft.uli.sami bol,.'f/ilH zowodoweąo 
która odbędzie się w sobotę 24-go o god~. 6-ej l c d- O d e d 
w lokalu własnym. Początek o godz. 21-eJ. Do- , . z lfi e o 
C~t~d przeznaczony na sztandar partyjny d~iel : er . a n ' e ul • • 
nicy. . I · ' m • 

I 
ooRNA ·! · · .' i rezygntije z 18 milionów franków 

O godz. 14-cj f. ,Akerman". O godz. lS·eJ PARYŻ. _ Lu- strzostwo świa·ta. niemniej jednak Roach je.st I w obronie tyttilu mistrz-0wskiego z Wlod1em 
f. „Kowalski" i terenowe koło tow. Karczem- cien Roupp,_ mena- dość poważnym przeciwnikiem. Je5t młody Giova'ni Manca, która odbędzie się w P~łac:u 

ry 
skiego. l żer bok5erskiego (23 Jata) i ma już za SO'bą kiaka poważnych Sportowy_m w Pa.ry_z~ 28 bm. Wobec wyiazdu 

i mistrza Europy wa- sukce.-sów. Ostatnio np. pokonał Tony Jar.i:-o, Cerdana do Amery.K1, odpada Jego tournee po GÓRNA PRAWA 
o godz. 15,30 Fabryka im. Strzelczyka. 

godz. 1-ej Dyr. Konf. 

i gi śred1:1iej - Ma.r- którv ma na swym koncie zwycięstwo nad Ja- Eurnpie, za które jeden z menaże.rów plry-
0 j cela Cerdana (Fran ke Lamottą. skich oferował mistrzowi Europy 18 milionów· 

cja), powrócił do 99: 1 franków. 

SRODMIE8CIE 
P.:.ry~a z Nowego Cer<lan w swej ka•rierze pięści.<M$kiej sto- ·7'--------..,,,.;...-----------

k k A:.. żucia .... rąw•• Jo!'ku, gdzie zakon.- czy! jmż ponad 100 w<11b. , p.rzy nym tyL·o _ o godz. 17-cj CZPWł .. O godz. 16-ej CT 
Skł. Wyr. 'Dziew. Pończ. 2. O godz. 15-ej 
Zjedn. Przem. Mat. Piśm. i Biur„ O godz. I9:ej 
kolo Zwiazku Fryzjerów. O godz. 15,30 S11ot
dzielnia. Wojskowa. O godz. 18-ej KOło tere-
nowe. 

~RODMIEJSKA LEWA 
O godz. 14-ej PZPB Nr 14 - kolo I., O 

godz. 11,30 pracownicy kin - Chojny. O 
godz. 15,30 Oddział Przemysłu Rolnego, f. „Wa 
rant". O godz. 16-ej CT - Hytownia nr 1, 
l „Baran". O godz. 15-ej Fabryka Win i Mu
sztardy. 

ku. 

Cerda.n 
tak zwylrle kończył 
awych przeciwniliów 

trak1o·wał walkę w jednej z nich polll.iós-ł porażkę. W czasie 
Roach - Cerda». swe.go pobytu w Ameryce rozegrał trzy walki, 
Spotkaiilie t-0 .roze- odnosząc we wszys·tkich zwycięstwa. „Th.i 
grane - będzie w Ring", naj.poważniejszy amerykański perio<lyJ• 
dniu 12 ma•rca w bokserski, klasyfikuje Cerda.na na czwartym 
hali Madison Squ:i.- miejscu wśród najlepszych pięściarzy świat0-

re w Now m Jor- wych w wad-ze średniej. 

KIM JEST ROACH? OSTATNIA WALKA W EUROPIE 
Mecz ten nie je5t coiprawda zbyt atra«cyj- Przed swym wyjazdem do Stanów. Zjedna-

ny, gdyż nie otwiera mu drogi do walki o mi- czony·ch, Cerda'll musi rozegrać je3zcze walkę 

Przed meczem Poznań-Łódź . Dziś w hali Wim17 

Gryntn w rć;prezentacji lodzi Zryw li - ŁKS li 
Wczoraj na rpo•siedzeniu zarządu ustalono śRODJ.\UEJSKA PRAWA ostateczny skład reprezentacji Łodzi na i.ie· 

O godz. 15-ej PMT - oddział 2• Zw. Re· dzielny mecz z War&z.awą. 
Dzisiaj o godz. 19-'tej w hali Wimy ;pr.zy ul. 

Rokicińskiej 82 odbędzie się mecz pięściarski 
o drużynowe mistrzostwo kla•3y B pomiędzy 
KS Zryw II a ŁKS II. . 

wizyjny. O godz. 14-ej f. „Pattberg" - ~mia- Skład przedstawia się następująco: Ka.rglel, 
na ranna. O godz. 16-ej Fabrylta Szpulek. StaiSiak, Marcinkow5.ki, Grymin, Sz-czapinsk:, 
O godz. 9-ej Państwowa Fabryka Nr 9. O Rychtelski, żyJis i Niewadził. 
godz. 16,30 Karolewska Manufaktura Mecz odbędzie się w haili Wimy o g.Jclz!nie 
zmiana. I O g·odz. 15,30 Warsztaty MO. O 16-<tej. 

Z żącin AZS·u -
godz. 18-ej terenowe koło Nr 4.. O godz. 16-ej SKtAD WARSZAWY N A ŁÓDŻ 
CZPP, CT - Składnica Wyl'obów Wełnianych, I WARSZA \.\TA. - Na mecz pięściaTski z Ło- Kiernwni<:two Sekcji Szachowej A'k.ademic
Elektrobudowa, Optima. dzią, który odbędzie się w dniu 25 1Jm., kap:- kie.go Związku Sportowego w Łodzi rz.awiada

Uwaga szachiści I 

Kierownictwo sekcji gimnastyczn(!j KS Zry
wu przypomina, że ćwiczenia kobiet i mężczvzn 
odbywają się we wtorki i piątki od godz. 20.30 
do 22-gie j w sali YMCA. 

SPORT W Z.SRij 

Ogurenk.-Ow, :zwycięzca R.olczyńskiego, 
w walce z fatończykiem Kariste o tytuł misll'za 

ZSRR. Zwyciężył Ogurienlww. 

STRAMIEJSKA \. 
O godz. 14-ej oddział I - PZPR nr 2, tkal

nia, oddział przygotowawczy PZPB Nr 2. O 
godz. 16-ej pracownicy kuchni - PZPB Nr 2, 
t. „Tamara" Centrala Zbytu Porcelany. 

ta!Il związkowy WOZB wyzna:czył następujący mia, że dnia 28 stycznia br. o godz. 18-ej o·d· 
skład: będzie 5ię w Io.kału własnym przy ul. Połu- UWAGA, „ŻYCIOWCY"! 

Patora ('J.:ooolczy;k), Sobkowiak (S3atkow- dniowej 10 zebranie informacyjne, na które za- W czwartek dnia· -22.1.48 roku o godzinie 

11~111111111111~1111~1111~1111~1111~1111~1111~1111~111111111111~1111~11111111111111 

ski), Sierndzan (Tyr.ała), Komuda (Tom<2yński),' prn5za isię wszysi:ikich członków i sympatyków. 19-ej odbędzie się zebranie sekcji Matematycz 
Błażejewsl~i (Wasia'k). Koilczyński (Ko~'Jwski), I Za~isy do S~.cji Szaich.l'>wej p_rzyjmuje Se- no-Przyrodniczej. Obecność obowiązkowa. Ze-
Kotkowsk1 (Arche.do), Grz-eJ.ak lub Scibor. kretanat w godzinach urzędowama . branie z środy dnia 21.1 br. odwołuje się. 

BAŁUTY 

+rii?j~Wfl Wyr~~ , .w 
":,~ =yzm: JLS 

O godz. 16-ej PF Nr 20, PFW Nr 5, ko
mitet fabryczny PZPJG Nr 8. O godz. 19-ej 
„Naprzód". 

UWAGA! SEKRETARZE I\:ÓŁ DZIELNICY ~ · wspoln1kow 
STROl\UEJSKIEJ W dniu w'czorajszym w Rejonowym Sąrlzie 1 05karż~my Babiak, mimo, że Hajneman ob· 

Dnia 23.1 1948 r. 0 godz. 17-ej odbędzie się Wojskowym odpowiadali dalsi oskarżeni. za.

1

. ciąi:ył go swoimi zeznaniami, nie _przyznaje 5ię mieszani w aferę pap;.emiczą Stanisława Du do winy. • 
odprawa sekretarzy obu bratnich Partii PPS Jewskiego. . Wobec sprzeczności zeznafl . Hajnemaail i 
i PPR na Dzielnicy Zieloiiej PPS ul Południo- Na łj.Wie oskarżonych znależli ~ię . Jerzy Babiaka przewodniczący je3zcze raz zadaje py-
wa 65 z następujących firm: Hajneman - prac-0wnik firmy Dolewsk1, Lucl- tania Hajnemanowi. Hajneman mówi: „Bardzo 

PZPB Nr 8 ul. Kilińskiego 2, PZPW Nr 35 wik Zwierzyńs~J pracowni:C !'aństwovvej mi przykro, aie jedr.ak tak tyło. Babiak •otrzy 
ul. M. Nowotki 83-85, F-ma Lido ul. M. No- Fabryki w Zgorzelicach i Mik-0łaj Babiak - mał ode mnie pieniądze za nielegalną sprze
wotki 72, Kom. MO ul. Morska 12, Miller i jpra·cowni_k Pąńslwowej Fabryki Papieru w daż tektury". 
'go 110, F-a Bendel ul. Morska 12, lVliller i Zakrzowie. . . Oskarżony 2.wierzynski przyznaje się do 
Banks ul. Matejki 9, F-ma Rasik Matejki 9. t Ro~prawie_ przewodmczył ppłk. Ochnio. winy. Pracował on, jako poP10c11ik biurowy ,.. 

k 98 L I oskarzał kap1tar. Szwed Zgorzeli-cach i· doładowywał do transportów F-ma Profesorski ul. M. Nowot i , em re · • . 
i Haike ul. M. Nowotki 38. F-ma Tamara ul. Według ad:tu oskar~enia Hajneman . będąc tekturę poza zleceniem. 
N tk' 40 s ·a . I. M Nowotki 65 F'-ka e~spedyfo.rem Dolewsk1ego .k.1i:_ował mel-=~al- Po otwarciu przewodu sądoinego zeznaje 

owo. 
1 

' ei e u · + . '. • nie, poza zleceniem Centrd.11 Zbytu, pap!er, sprowadzony z więzienia na rozprawę Dulcw-
Obuwia Nr _1 ul. M. No~o.kt 100. F-ma z:J- tekturę torby i .korumpował urzędników ła- ski. Wygląda on juz zupełnie ina;:zej, niż nc:i 
denwurm ul. M. Nowotki 163 . Warsztaty Sa- pówkami. swoim procesie Stracił pewność r,iebie jest 
mochodowe MB ul. Matejki 14, Centrala Tek- Pozostali dwai oskarżeni odpowiadają za już w więziennym drl.'!ichowym ubraniu , spra 
stylna Skład Nr 2 ul. Kilińskiego 2, Browar sprzedaż tektury i toreb Hajnemanowi dla o· wia wrażenie zre7ygnowanego. 
Zdrój ul. Nowotki 86-38. Frma Lorenc ul. Mor siągnięcia osobistych korzyści.' Wszyscy os.!<:ar Składa on zeznania w związku ze sprawą 
ska 7-9. F-ka Nr 36 Oddz. 7 u~ Nowotki lOfi. żeni utruani.a!i prawidłowe dziaVmie Centrali Hajnemaua_ h·~iermi, że wie o dwóch nielagal 
F-ka Nr 33 ul. M. Nowotki 141 . F-ka Nr 33 Zbytu Przemysłu Papi!:rn:Czego. rozdzielnicLWt. nych tranzakciar.h, których dopuścił się 'J:>kai 
Oddz. 2 ul. Magistracka 9 PZPB Nr 8 Oddz. 1 papieru oraz ze~ranie ,funduszów na odo~do· żony Hair>errirn, mimo, że on w tym kierunki. 

1 M N tk· 75 F-ma EerPnt ul M Nowot- ~-ę ~rzemysł.1.J Zie!° Oazyskanych. Odpowiada żadnych zlece11 r;ie wydawał. Dał Hajnęmct· 
u: · ~wo ~ , -P'' i ;r--.,. , ka 2_ .ią Wlęr z_a sabota~ gospodarczy.. • . , nowi jednakże raz 100 tys. zł a drugi raz 
k1 77, F ka ł,odz -

0
_
1
noc lll. Un \~ · · 

5~ tec Oskarzony Haineman w swoich zezna111acn około 140 tys. zł na koszty tych transakcji. 
TOR~O ul Nowo:ln 73 Ji'-ma N··w·'>: ?1. ~o- żałuje. że popełnił przestępstwo, twie.rdzi jed Następnie zP.rnają świadkowie ohrony, któ 
wotk1 47, Gal. Skor ul. Jah1

h" rn ~nnłrlzięl- nak, że nie zdawał sobie z tego sprawy. NJ.e rzy wraz z Hajnema::iem w czasie oktlfJ:l•" ·. 
nia Remónt ul. Jakuba IŁ przyzna ie się do popełnienia sabotażu. przebywali w obozie lwnron1 • • y •nym w O 

• procesie 
Dole'\\1skiego 
święcimiu , a następnie we Flossenburgu, gdzie 
Hajnemon przechodził ,silny rostrój nerwowv. 

Po zamknięciu przl!wodu sądowego, głos 
zabiera prnkuraior, który w:iosi o surową karę 
więzienht dla wszy5tkich oska.!'~J)nych, zgod
nie z aktem oskarzenia i stosowr.Je tlo kh 
winy. 

Po naradzie Sąd Wojskowy w Łodzi wy
dał następujący wyrok: 

Jerzy Hajneman został skazan) na pi~ć 
lat więzienia. Łagodny wymiar kary Sąd umo 
tywował tym że oskarżony podczas okupacji 
był w obozie koncemracyjnym w Oświęcimiu 

. Ludwik Zwie;-zyński został skazany na lat 
P'llĆ - na mocy amnestii karę mu Sąd jednak 
całkowicie darował, biorąc pod uwagę, że po 
pełnił zarzucane mu przestępstwo tyl:Co r.;;;;;i 1 
szczetze przyznał si~ ó.o winy, oraz że t11a 
dwoje dzłeci. 

Mikołaj Babiak <Jtrzvmał karę 8-mlu lat 
więz'ema. Wzięto tt.Laj pod uwagę, że oskario 
ny nie przyznał się do winy, mimo, że mu ;ą 
udowodniono. Na l11!h'. Y amnestii karę zmnle
szono mu do lat 4-ch, 

Następna rozyrawa oskarżonych w związku 
z aferą Dolewskiego odbędzie s.ię w piątek w 
Łodzi przed· Sądem Wojskowym. Na ławie 
oskarżonych zasiądzie były dyre;,.tor Banku 
"

0

:· 11 -. ,. ' '.l" "' Poznaniu - Adamc1fwsk.i. 
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